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PRCNUMERATA wyaosi 
w  Krakowie: miesięcznie 
.2 kor., kwartalnie kor. 6 ; 
za jednorazowe zanosze­
nie «io domu dopłaca się 
4# hal., za dwu razowe 

oO ha).
Na prowincji: miesięcznie 
kar. 2 hal. 70, kwartalnie 
k«r. 8. W  państwie Nie-

GŁOS NARODU
Dziennik polityczny założony w r 1893 przez Józefa Rogosza.

Rodahtof  naczeiny; 0r. Antoni  6 s a a p r 6.

GŁOS NAEODU
Osobna prenumerata r i 
wydanie poranne w y«*«  
miesięcznie w inieisca 
z odnoszeniem do doai 

1 koronę.
Numer poranny -4 h., wie 
czorny 10 hal. Listy piea 
żne przekazy na prena- 
meratę i inseraty, france 
do Administracji „G /osa 
Narodu". —  Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
geneji przyjmuje każdy 
urząd pocztow y w  obręb 
monarchji i w p a ń s tw  
niemieckiem. Reklamacje

-mieckiem kwartalnie kor. 10; w  innych państwach: kwartalaie kor. 12. Za dwura- nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. —Rękopisów redakcja nie zwraca. 
z»w a w ysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal. Adres Red. Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. „G łos Narodu" Kraków. Telefon Nr. 19.

©głoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosn Narodu", róg św. Krzyża i Miko­
łajskiej I. 7. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny r*z 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz.
— Nekrologi itd. 80 hai. Zamiejscewe ogłoszenia przyjmuje: we Lw owie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w  Wiedniu Haasensteii & Vogler, (także w  Hamburgu,

Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, W rocław iu) M. Opeiik, N. Dukes, H. Schalek, w  Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38.

Nr. 97. Kraków, niedziela dnia 25 lutego 1906 r. Rok X IV .

OJ a d m i n i s t r a c t i .
Steun. P. T. Prenumeratorów upraszamy o 

rychłe odnowienie prenumeraty, celem unikuię-- 
ja ia przerwy w dostawie dziennika.

P rea w era ta  aa miesiąc marzec wyarwi w 
miejscu 2 kcr.„ z odnoszeniem 2 ker. 40 hal., na 
ąrew iacji 2 kor. 70 hak

Nowo przystępujący prenumeratorowi© o- 
.tjratymują początek sensacyjnej powieśei „N a­
rzeczona Lotaryngji“ Juljusza Mary, pierwsze 
4C arkuszy za dopłatą 1 kor.
■Ub> wity: wo-aur—r-_____...

Reforma wyborcza.
I.

Reforma wyborcza przedłożona przez rząd, 
jest niewątpliwie śmiałym i rozumnyfn krokiem 
na drodze rozwoju naszych parlamentarnych u- 
rządzeń. Czy w obecnym parlamencie znajdzie 
potrzebną większość, nie wiemy, ale to pewna, że 
nawet odrzucenie projektu rządowego przez izbę 
poselską, nie jest jego pogrzebaniem. Powszechne 
głosowanie jako czynnik politycznej sprawiedli­
wości. jako instytucja zgodna z duchem i potrze­
bami cza.-m, przyjść musi w tej lub w innej for­
mie, —  a wszyscy zwolennicy konserwowania 
mandatów kurjalnych, muszą się pogodzić z tym 
kategorycznym imperatywem naszej epoki...

Wartość zasadniczej opozycji przeciwko re­
formie. zmierzyć można najlepiej zachowaniem 
się Wszechnicmeów. Podczas mowy prezesa ga­
binetu, stanowiącej wyjaśniający komentarz do 
przedłożenia rządowego, oni jedni w całej izbie 
wydawali okrzyki pełne bezsilnej wściekłości, i od 
razu zamanifestowali się jako nieprzejednani 
wrogowie ustawy, ktćra tej bandzie oszustów i 
spekulantów odbiera możność dalszego istnienia. 
Rzeczywiście przy powszechnem głosowaniu, in­
dywidua tego rodzaju co Schónerer, Wolf i inni 
„polilyey" tego kierunku 2hiikną odrazu z widowni 
politycznej, na którą się wydostali tylko dzięki 
znieprawieniu moralnemu pewnej części niemiec­
kiego mieszczaństwa. Zdrowy instynkt ludowy, 
odtrąci ich prędko, jako niebezpiecznych szkodni­
ków życia publicznego. Ten sam los spotkać musi 
wszystkich warchołów, demagogów, burzycieli po­
rządku społecznego, polujących na nierozum i zło 
instynkia ludzkie. I ten oczyszczający w pływ po­
wszechnego glosowania,'stanowi nie najmniejszą 
jego zaletę...

Ale ogólną charakterystykę reformy, —  odło­
żyć należy na później. Wartość jej bez pośrednią 
musimy ocenie z krajowego i polskiego punktu 
widzenia, i tu otwiera się pole do krytyki, i do 
wskazania tych zmian i poprawek, których dele­
gacja nasza zażądać powinna.

Znosząc kuije, zatrzymał jednak rząd po­
dział na okręgi miejskie i wiejskie. Galicja ma o- 
trzymać 18 miejskich mandatów, które jednak 
nie wszystkie przejdą w ręce polskie.

Z tych 18 mandatów co najmniej 5 przypadnie 
żydom; a mianowicie: 1 z Krakowa (Stradom i 
Kazimierz), 1 ze Lwowa (Krakowskie) i po je­
dnym z okręgów Tarnopol-Brzeżany, Kołoinyja- 
Buczacz i Brody-Złoczów Niepewnym jest mandat 
z Boclmi-Wieliczki-Podgórza, w  względu na duży 
procent żydowskiej ludności w ostatniem z tych 
miast. Choćby nawet żydowscy posłowie wstąpili 
do przyszłego Koła P., co nie jest bynajmniej pe- 
wnem, i czego zresztą zbyt gorąco nie pragniemy, 
reprezentacja polskiej miejskiej ludności będzie 
znacznie słabsza niż obecnie.

Podział okręgów miejskich ma jednak tę do­
brą stronę, że oddając na łup żydów kilka miast, 
tein samem ogranicza znacznie ich wpływ po za 
tym obrębom, i przecina możność tych przykrych 
kompromisów, które stanowią smutną cechę nasze 
go życia publicznego z lat ostatnich. W  Krakowie 
np. żydzi otrzymają wprawdzie bez konkurencji 
jeden obwód, —  ale w innych tracą wszelkie zna­
czenie, i tam juz tylko polskie stronnictwa zetrą 
się pomiędzy sobą nie potrzebując ubiegać się o 
łaski kahalników lub radykalistów żydowskich. 
W  ten sposób atmosfera wyborcza się oczyści, i 
rezultat wyborów odpowie daleko lepiej prawdzi­
wemu nastrojowi większości wyborców.

W  żydowskich okręgach zetrą się trzy kie­
runki nurtujące obecnie wśród żydów: Syonizm, 
socjalizm i ortodoksja. Za którem hasłem pójdą 
żydzi Przewidzieć trudno, —  z wielu znamiennych 
objawów wnosić można, że piękne dni aliansu 
żydowsko - socjalistycznego minęły, —  i że 
socjaliści chrześcijańscy, —  którzy by chcieli u- 
biegać się o mandat w okręgach żydow­
skich doznają dotkliwego rozczarowania. Wątpić 
np. można, czy pan Daszyński znajdzie w ogóle 
w Krakowie, a, nawet w Galicji mandat poselski. 
Żydzi uważali go dotychczas za pioniera swoich 
myśli, skoro jednak będą mieli absolutną pewność 
że przeprowadzą kandydatów czysto żydowskich, 
przekreślą odrazu dług wdzięczności zaciągnięty 
wobec przywódcy galicyjskiego socjalizmu...

Co do zmian, które należy wprowadzić do 
okręgów miejskich, —  w pierwszym rzędzie sta­
wiamy: powiększenie liczby mandatów Krakowa 
i Lwowa przynajmniej o dwa nadanie miastom 
Biała— Nowy Sącz— Wadowice, przynajmniej 
dwóch posłów, lub rozdział tych miast na dwa 
samoistne okręgi, —  to samo co do okręgu Stryj—  
Sambor— Drohobycz— Gródek, który jest za wiel­
ki i zupełnie sztucznie zestawiony, tudzież co do 
okręgu Jarosław— Rzeszów— .

Tych 5 czy 6 mandatów dostałyby się nieza­
wodnie w polskie ręce, i pomnożyłyby zastęp na­
rodowych posłów.

Co do gmin wiejskich, projekt przyznaje za­
chodniej Galicji w 16 okręgach 32 mandaty, —  
wschodniej, w 19 okręgach, —  38.

Narodowe niebezpieczeństwo jest tam gro­
źniejsze niż w miastach. Tę sprawę omówimy w 
następnym artykule.

I Wniesienie 
reformy wyborczej

Wiedeń 23 lutego.
(Mm). Dzień 23 lutego 1306 roku należy 

już do historji, w każdym razie do bistorji aa 
strj ackiej.

Zdawano sobie z tego sprawę i wśród pa­
sł ów i wśród publiczności. Zainteresowanie pa- 
siedzeniem dzisiejszem było olbrzymie. Już 
wczesnym rankiem publiczność- napływała Ja 
parlamentu, ażeby w ten łub ów sposób sztor­
mować do posłów i urzędników kancelarji pa 
bilety wstępu. Na godzinę przed otwarciem ol»- 
rad gałerje były  przepełnione. W  pierwszy/a 
rządzie damy w jasnyeh, lekkich, eleganekick 
bluzach. W  drugim i trzecim rzędzie oficerowi*, 
przedstawiciele biurokracji, zawodów wyzwolo­
nych; świata finansowego i artystycznego. N* 
drugiej galerji mnóstwo studentów i robotni­
ków. Rzadko galer je  byw ają tak pełne, jak na 
dzisiejszem posiedzeniu.

Taksamo i posłowie przybyli wcześnie. Za­
zwyczaj zjawiają się po jedenastej Często koła 
wpół do dwunastej, hr Vetter albo jeden z jo­
go zastępców nie mogą się doliczyć setki posłów 
na sali, ustawą przepisanej ilości Jo rozpoczę­
cia prawomocnego posiedzenia. Kwestorzy, wy 
bi-ani z posłów, muszą wówczas biegać po kory­
tarzu i po bufecie, by wyciągać opieszałych, ni# 
obowiązkowych n." pół głodnych i wpół zaspa- 
łych kolegów do . ' Liczenie owej setki wy
magalnej do komp odbywa się wówczas * 
paruminutowemi przerwami. Często nawet pół 
tuzina do setki jeszcze brakuje, gdy prezydjuna 
otwiera uroczyście posiedzenie. W  czasach spo­
kojnych w epoce ogólnej zgody posłowie patrzą 
przez palce na owo parlamentarne „eorriger fn 
fortunę11...

Dzisiaj nie było potrzeba ani kwestorów, 
którzy wyciągaliby kolegów z bufetu, ani ma­
łych omyłek prezydenta. Stawili się do apelu 
wszyscy posłowie: nawet świeżo żonaci, jak  syn* 
patyczny dr. Henryk W ielowiejski, lub cierpią­
cy jak bojownik o sprawy polskie na Śląsku, 
jak dr. Jan Michejda. Izba była pełną. Szumią 
ło w niej niby w ulu. Rozprawiano, w ypytyw a­
no się, czekano.

Biuro Izby poselskiej pozwoliło sobie na e- 
fekt dekoracyjny: posłowie nie znaleźli na pul 
pitack przedłożenia rządowego, a raczej przed- 
łożeń rządowych w sprawie reform y wyborczej 
i reformy regulaminu. Pierwszeństwo zostawio­
no prezesowi gabinetu...

Hr. Vetter jak zwykle silnie zdenerwowa­
ny w chwilach politycznie ważnych (dziwny 
brak zimnej krwi w rotmistrzu rezerwowym i 
niedoszłym lekarzu) nie czekał dzisiaj cały 
kwadrans z otwarciem posiedzenia. S fclguual 
dziesięć minut i chwyciwszy za dzwonek wygła- 
sił sakramentalne:

Otwieram posiedzenie.
Formalności wstępne załatwiono galopeM. 

Posłowie spłynęli do półkola przed ławę mini- 
sterjalną. Przewodniczący udzielił głosu pre­
zesowi gabinetu. Wąs siwy, podkręcony w gó­
rę, twarz chuda, nos ostro zarysowany, ••czarna 
przepaska na oku nadawały dzisiaj bar. Gaut- 
schcwi znamię weterana wojskowego, piejzero­
wanego w ostrych i krwawych przeprawach.

I dzisiaj przeprawa była wprawdzie ni# 
krwawa, lecz baidzo a bardzo ostrą. Nie wnika-

3 EDW A3  3 EDWHB SE D W flB  3 EDW RB
lulDiossy i L ib erty ch ińsk i i ba tystow y (DerueiIIeux i s z k o ck i (D on opol i flrm ura

ona bluzki i suknie w e wszystkich cenach, jak również najnowszy w ybór czarnych, białych v!/ BnSiPlh© HsnROflBPfl 7 5 p i fh
a kolorow ych »Jeć wabiów Henneberga* jut 60 ct. zł 11*35 za metr. —  Franta i jnł ostano do dtnra. Wz»ry uhrttnie. ~*c  ■ |JM JBUWfi B ill. Ll&liftSdel Ij, U lli lb ll .



ŁŁOS NARODU Nr. 97.

tjj- tutaj ani w treść oraz doniosłość polityczną 
wywodów bar. Gautscha, ani w znaczenie poli­
tyczne przypuszczanych do niego ataków. Ma­
lujem y tylko fizyognom ję sali, przebieg zew 
nętrzny po-iedzenia, efekt dramatyczny, jaki 
aię roztoczy! przed oczyma publiczności, śledzą- 
oej z c-bu galerji wypadki w Izbie.

Baron Gautsch zatrzymywał się chwilami, 
ffdy wszecbniemcy tubalnymi glosami zapano­
wali nad całą salą, potem znowu czytał podkre­
ślając ważniejsze ustępy energicznym ruchem 
ręki. 'Wszecbniemcy inscenizowali atak według 
wszelkich zasad sztuki teatralnej: rozstawili
aię na różnych punktach sali: odzywali się raz 
pojedynczo, to znowu wyli i ryczeli chórem. 
Chwilami mogło się zdawać, iż kilkuset ludzi 
atakuje mówce...

Woźni po ławkach rozkładali wielkie koperty 
podłużne. W" każdej kopercie mieściły się czte­
ry przedłożenia i zeszyt obliczeń statystycznych

Prezes ministrów mówił okrągłe trzy kwa­
dranse, zaczął dziesięć minut po jedenastej, 
skończył pięć minut przed dwunastą. Wnet po­
tem posiedzenie zamknięto.

Hapon i Witte.
Tajemnicza postać popa Hapona, który w 

dniu 22 stycznia r. z. prowadził robotników pod 
pałac carski doczekała się wreszcie należytego 
oświetlenia. Telegramy doniosły już o rewela­
cjach  jednego z członków zarządu robotniczych 
organizacyi liaponowskich, Piętrowa, który w 
„R u si" zarzuca Ha.ponowi iż zdefraudował do 
współki z jsusyni „mężem zaufania" Matiuszen- 
skim 23.000 rb., pobrane od... Wittego.

Rewelacje te nietylko wiec wyświetlają 
osobistość Hapona, ale i w yjaśniają stosunek 
tego „rew olucjonisty" i założonych przez niego 
organizacji robotniczych do szefa rządu rosy j­
skiego. Jak wiadomo Hapon po rzezi w dniu 22 
stycznia roku zeszłego opuścił Petersburg i w 
pismach rewolucyjnych ogłosił cały szereg pło­
miennych odezw przeciw carowi-mordercy, wzy 
wając naród do zbrojnej walki.

Po ogłoszeniu ukazu październikowego Ha­
pon powrócił „potajem nie" do Petersburga i po 
mimo tak nieprzejednanego stanowiska porożu

miewał się z Wittem, który nawet oświadczył 
wówczas jednemu z korespondentów, że tylko on 
wie o adresie Hapona, ukrywającego się przed 
policją, poszukującą go jako niebezpiecznego 
rewolucjonistę. Ten niewytłomaczony stosunek 
pomiędzy' „niebezpiecznym rewolucjonistą" a 
szefem rządu znalazł nieoczekiwane wyjaśnie­
nie w rewelacjach Piętrowa.

Opowiada on w swym liście, że wkrótce 
po ogłoszeniu ukazu październikowego Hapou 
na posiedzeniu centralnego komitetu oświad­
czył, że „dla dobra sprawy musi umrzeć" i ofia 
rował 1000 rubli własnych pieniędzy na rzecz 
stowarzyszeń robotniczych, wzywając towarzy­
szów, „aby nie kłopotali się o pieniądze, gdyż 
braku ich nie doznają". Niedługo też potem 
Matiuszenski złożył w dwóch ratach 6000 rb. 
pochodzące jakoby od pewnego kupca „który 
sympatyzuje z ruchem wolnościowym, lecz chce 
jiozostać w ukryciu".

Jak się następnie okazało, owym tajemni­
czym kuDcem był... sam W itte we własnej oso­
bie, który jednak dał nie sześć, lecz 30.000 rb. 
Sumę tę podjął u ministra handlu Timiriazjewa 
Matiuszenski.

Pietrow, jak twierdzi w  swym liście, o sto­
sunkach Hapona z W ittem, nic nie wiedział, jak 
również i ogół robotników. W tajemniczeni je ­
dnak byli w tę sprawę prezes komitetu W arna- 
szew i sekretarz Kuzin, który w końcu stycznia 
rb. zdziwionemu Pietrowowi wręcz powiedział: 

—  Jesteśmy okradzem Gdy Warnaszew 
pojechał do Timiriazjewa po odbiór pieniędzy 
ofiarowanych przez W ittego, dowiedział się, iż 
całą sumę 30.000 rb. podniósł już Matiuszenski. 
A  ponieważ ten ostatni dał nam 6000 rb., a Ha­
pon 1000, więc ukradli 23.000 rb.

Matuszeński znikł bez śladu, Pietrowowi 
udało się jednak odszukać Hapona, który kle­
piąc go po ramieniu powiedział mu:

-— A  to niegodziwiec Matiuszenski. Odszu­
kaj go, to dostaniesz 5000 rb.

Taka jest treść rewelacji Pietrewa w 
dzienniku petersburskim. W yjaśniają one ogło­
szoną niedawno w pismach wiadomość, że Ha­
pon uciekł z Petersburga, ścigany bynajmniej 
nie przez władze, lecz przez —  robotników.

Co do W ittego, to ogłosił on wprawdzie „u-

rzędewe zaprzeczenie", iż żadnych stosunków z 
Haponem nie miał, lecz trudno żądać, aby sze£ 
rządu otwarcie się do tego przyznawał. W ynu­
rzenia zaś Piotrowa, wskazującego po nazwisku • 
ludzi, którzy zgłaszali się po pieniądze do mini 
stra Timiriazjewa, noszą wszelkie cechy wiary 
godności.

Ciekawa rzecz, czy Hapon, który, jak donosi 
dzisiejszy telegram, przebywa podobna w Pa­
ryżu, jako rosyjski ..nółnrzędowy ajent finan­
sowy" odezwie się na te mibliczne oskarżenia 
zechce coś powiedzieć o tych 23.000 rb. i o sto­
sunkach swych z szefem rządu rosyjskiego.

Z Rojji i z zaboru rosyjskiego.
Na usługach Prus.

W  Rosji, gdzie panuje dynastja czysto nie­
miecka, a w biurokr acji zajmują tak wybitne miej­
sce Niemcy, wpływy pruskie obejmują coraz szer­
szo kręgi. Jak twierdzi w osobnym artykule Ruś 
półurzędowa „Rosyjska ajencja telegraficzna" 
gorliwie pracuje „pour le roi de Prusse" i powin­
na raczej nazywać się ajencją niemiecką.

„Berliński korespondent „Rosyjskiej ajencji",
—  pisze pomieniony dziennik —  zajęty jest syste- 
matycznem zaprzeczaniem wszystkich niewygo­
dnych dla rządu niemieckiego wiadomości i kol­
portowaniem urzędowych kłamstw berlińskich", 
obliczonych na łatwowierność czytelników rosyj­
skich." Ta germanofilska akcja rosyjskiej ajencji 
trwa już od dość dawna i wystąpiła teraz z całą 
jaskrawością wobec konferencji marokańskiej. 
Tak np. Ajencja rozesłała w tych dniach następu 
jący telegram: „Pomiędzy Anglją a Niemcami pa­
nują obecnie wyborne stosunki. Anglja podtrzy­
muje (!)  w Algesiras żądania Niemiec w sprawie 
policji. Przyjaźń pomiędzy cesarzem niemieckim, 
a królem angielskim ma bardziej serdeezny(I) cha 
rakter, niż kiedykolwiek".

W  tym duchu wbrew oczywistym faktoru\ 
są redagowane wszystkie wogóle telegramy rosyj­
skiej Ajencji z Berlina, która istotnie spełnia gor­
liwie usługi pruskiego gadzinowca.

Adwokaci petersburscy o gwałtach rzą£u.
Na ostatmem posiedzeniu aduokatów okrę­

gu petersburskiej Izby sądowej omawiano nadu­
życia władzy organów rządowych i powzięto nastę 
pujące rezolucje:

77) Ciąg dalszy.
—  Gzy potrafię być pani dosyć wdzięczną? —  

—  szepnęła, całując ręce lady Rayghton, z oczu 
której płynęły łez strumienie. Mój Boże! czym za­
dłużyła na taką troskliwość?

—  Janino dziecko moje! Bóg miłosierny wy­
słuchał moich modłów!

—  Mylady najniezawodniej dostanie znowu 
swojego ataku, jeżeli dłużej tu zabawi —  odezwa­
ła się Floyd, gniewnie potrząsając głową.

—  Nie, radość nie może szkodzić nikomu... 
mianowicie taka radość. A przytem wiesz przecie 
sama, że od niejakiego czasu mam się znacznie le­
piej.

Następnego rana Janina, nie czując się jesz­
cze na siłach do zwykłych swych dalekich prze­
chadzek, pozostała w towarzystwie lady Raugh- 
ton. Przeszły razem niewielką przestrzeń z domu 
io  najbliższej ławeczki na promenadzie, z zamia­
rem spędzenia tam kilku godzin, ale znalazłszy u- 
pał zbyt silnym, wróciły wkrótce do domu i usia­
dły na chłodnym, dobrze ocienionym balkonie, 
który do salonu przytykał.

Każda z nich rada była wypocząć po prze­
chadzce na skwerze, Janiua bowiem, pomimo, że 
nalegała, aby lada wsparła się, jak zwykle na jej 
ramieniu, czuła się jpdnak wycieńczoną.

Obie teraz siedziały w milczeniu: Janina na 
małym stołeczku u nóg lady, z głową na kolanach 
tej ostatniej, a z oczyma zwróconymi na drgające 
w promieniach słonecznych falo morskie, które tak 
niedawno groziły jej jeszcze śmiercią. Z wnętrza 
domu nie mogły one być widziane w tym zakątku.

—  Mówię ci, koniecznie ostrzedz ją należy —  
twierdziła pokojówka.

—  Łatwiej to powiedzieć niż zrobić —  odpar­
ła Floyd.

—  Go do mnie, to wiem tylko, że to hańba pa 
trzeć na podobne rzeczy i nie starać się im zapo- 
biedz. Ależ oni wyraźnie romansują wobec całego 
świata!... Wioślarz, który odniósł jej szal, nie 
chciał mi uwierzyć, gdym mu powiedziała, że on 
żonaty. „A  kimże w takim razie jest młoda ta la- 
dy?‘‘ —  zapytał z bardzo dwuznacznem^gojrze-

niem. —  „To dama do towarzystwa naszej pani" 
—  odpowiedziałam, —  „Prędzej chybać samego 
pana —  ciągnął dalej. —  Od pierwszej chwili, ja- 
kieśrny na nich spojrzeli, cała nasza gromadka 
powiedziała odrazu, że to kochankowie". Zuchwa­
lec dodał jeszcze, że musi zażądać od swej żony, 
aby i jemu przybrała podobną towarzyszkę.

Janina zerwała się, krew uderzyła jej* do gło­
wy i zalała twarz całą, aż do białka oczów. Czyż w 
tem znaleść miała klucz do wytłómaczenia sobie 
półsłówek sir Artura, które niekiedy wydawały 
się jej zagadkowemi? Czyż mógłby on być tyle po­
dłym —  on... mąż lady Raughton — aby się odwa 
żył na podobne choćby myśli?

Na razie nie śmiała nawet spojrzeć w stronę 
znieważonej małżonki, której ręka sztywniała i 
ziębła w jej dłoni.

—  Od samego już do nas przybycia zalecał 
się do niej ciągle —  mówiła dalej Floyd. —  W szy­
scyśmy tu w domu widzieli wyraźnie. Bądź pewną 
że byle tylko nasza pani umarła, za jakie pół roku 
miss Rell zostanie lady Raughton.

Pełne grozy przerażenie wypiętnowało się na 
obliczu starszej kobiety, a szeroko rozwarte wpa­
trzone w przestrzeń jej oczy były szklane i nieru­
chome.

Zraniona do głębi serca, iż lady Raughton 
mogła choć na chwilę o niej zwątpić, Janina usu­
nęła rękę i cofnęła się wstecz. Cios ten był dla niej 
cięższym do zniesienia, niż wszystko inne co do­
tychczas przechodziła. Stała chwilkę, spoglądając 
na tę śmiertelnie bladą, nieruchomą twarz, na te 
oczy pełne grozy i tak dziwnie patrzące —  a bo­
leść, zdumienie i oburzenie walczyły kolejno w jej 
sercu. Nakoniec padła przed nią na kolana.

—  Lady Rayghton!... —  zawołała —  czyż 
podobna, żebyś mnie miała za tak nikczemną? 
Ja ciebie kocham... kocham gorąco... i czuję, że 
oddałabym za to życie, abyś mogła w niewinność 
mą uwierzyć. Jedno tylko słówko!... Najuko­
chańsza lady Rayghton, jedno czulsze spojrze­
nie, któreby mi dowiodło, iż nie masz mnie za 
nikczemną istotę!

Lecz ani słowo, ani spojrzenie nie skierowało 
się w jej stronę. Tenże sam wyraz bolesnej gro­
zy pozostał na nieruchomem obliczu lady Raygh­
ton. Janina zwolna podniosła się z klęczek i do- 
dała cichym, złamanym głosem:_________________

—  Niechże więc i tak będzie!... Jedno mi te­
raz tylko pozostaje... wewnętrzne przekonanie, 
żem czysta.... żem myślą nawet nie zgrzeszyła 
przeciw tobie. Nigdy nie zapomnę twej dobroci 
dła mnie i nie przestanę cię kochać... Nikt inni 
nie zajmie już twego miejsca w  mojem sercu!

Potem, zwróciwszy ku niej ostatnie błagal­
ne wejrzenie, Janina odeszła.

Zadzwoniła, wzywając pomocy dla lady 
Rayghton; sługi bowiem, na odgłos pierwszego 
słowa Janiny, pouciekały z pokoju.

Ukazała się garderobiana, z nawpół nadą- 
saną, chmurną miną.

—  Floyd, lady Rayghton słyszała, coście tu 
przed chwilą mówiły i jest teraz słabą —  rzekła 
Janina.

—  Przykro mi, że tak bez przygotowania 
usłyszała to wszystko —  śmiało odpowiedziała 
Floyd, która z cierpienia swej pani wywróżyła 
sobie niełaskę faworytki. —  Ale rzeczywiście 
hańba, to prawdziwa. Żadna uczciwa dziewczy­
na, kochająca swoją panią, nie mogłaby pozostać 
obojętną, patrząc na jej krzywdę.

Janina spokojnym wzrokiem spoglądała na 
swoją oskarżycielkę. Góż-bo ją teraz mogło ob­
chodzić podejrzenie Floydy, lub czyjekolwiekbądz 
inne? A przytem, jeżeli ta dziewczyna ją obwi­
niała, to miała za sobą słuszność pozorną!

—  Nie potępiam cię, Floyd; cieszę się, ow­
szem, że kochasz swoją panią, bo ona miłości 
bardzo potrzebuje. Bądź zawsze dobrą dla niej?

Janina wyminęła oniemiałą ze zdumienia 
dziewczynę i zeszła ze schodów na ulicę. O kil­
ka kroków znajdowała się tam stacja, dorożek: 
zamówiła jedną z nich, aby ją odwiozła na dwo­
rzec kolei żelaznej, a potem wróciła do swego po­
koju i zapakowała pośpiesznie małą swą gar­
derobę. nie zabierając nic z kosztownych darów, 
któreini ją tutaj tak hojnie obsypywano, prócs 
medaljonu z miniaturą lady Rayghton. Narzu­
ciwszy na. siebie starą swą czarną sukienkę, ka­
pelusz i płaszczyk, zeszła na dół i zawołała czło­
wieka, aby zniósł iej tłómoczek. Cała służba 
zbiegła się na ratunek do pokoju lady Rayghton: 
sir Artura nie było w domu; Janina więc bez 
słowa pożegnania, niepostrzeżona i nieżałowana 
przez nikogo. Broadstairs opuściła.

___________  (C. d. n.)_____________________
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P) Rozstrzeliwanie i inne sposoby pozbawia­
n a  ŻTcia, stosowane obecnie przez sądy wojenne 
i tak zwane „karne ekspedycje11 nie może uchodzić 
aa wymierzanie kary winnym, lecz jest przestęp­
stwem popemianem przez organa rządowe.11

2) „Ogólne zebranie adwokatów przysięgłych 
wMada na specjalnie wybraną komisję obowiązek 
zbierania materjałów o zbrodniach i morder­
stwach, jakich dopuszcza się obecnie rząd, celem 
przedstawienia tych faktów na sąd wybranych 
przedstawicieli narodu11.

W  myśl tej uchwały na posiedzeniu wybrano 
komisję, w skład której weszło kilkunastu wybi- 
taych przedstawicieli adwokatury, a w ich liczbie 
adw. Turczaninow znany obrońca w procesie kro- 
zanskim.

Stronnictwo katolickie na Litwie.
Z W ilna donoszą: W  klubie kolejowym od 

było sit; zgromadzenie organizacyjne stronnic­
twa katolickiego, które powstało z inicjatywy 
ks. biskupa Roppa. Przybyło 800 osób różnych 
stanów ze wszystkich stron kraju. Przyjęto 
program, opracowany przez barona Roppa. Do 
kom. wybrano 10 oby w., kapłanów, robotników i 
włościan. Organami partji są: „N owiny wileń­
skie11, „Przyjaciel ludu11 i „Towarzysz pracy11. 
W e wszystkich miastach kraju północno-zacho 
dniego i Białorusi powstają podobne komitety.

Z ruchu rewolucyjnego.
W sprawozdaniu o objawach rewolucyj­

nych „Prawit. Wiestnik11 donosi: W
d. 10-ym lutego w K ijow ie w porze wieczornej 
czterech ludzi zamaskowanych, z rewolwerami 
w ręku, przyszło do „artelszczyka11 kolei połu­
dniowo zachodnich i, grożąc mu śmiercią, zażą­
dało od niego pieniędzy, których było 8.000 rb. 
Zabrawszy pieniądze,, pozostawili pokwitowa;- 
nie w imieniu organizacji bojow ej miejscowego 
komitetu stronnictwa socja-lno-rewolucyjnego, 
które zaświadcza, że pieniądze te skonfiskowano 
na cele rewolucyjne.

Tegoż dnia w W ilnie aresztowano czterech 
młodych żydów, którzy pilnie śledzili guberna­
tora w czasie jego przejazdu po mieście, a przy 
byłego w tymże dniu z Petersburga. Znaleziono 
przy nieb cynkową bombę, wagi około ośmiu 
funtów, flakon z kwasem siarezanym i trzy nabi­
te rewolwery. W  d. l ly m  lutego w Petersburgu 
przy rewizji w jednem z mieszkali prywatnych 
znaleziono kilka flaszek z truciznami, a w ich 
liczbie około funtu sinku potasu, dwanaście 
rurek szklanych, przyrządy drukarskie i goto­
wych do druku 2.200 wezwań do anarchistów ze­
spolonych. Dnia 12 lutego ■wieczorem w W ilnie 
do lokalu kółka fam ilijnego staroobrządkow- 
eów, gdzie odbywało się zebranie stronników le 
galnego porządku, podeszło sześć osób podejrzą 
nych, a zauważywszy, że policja ich śledzi, za­
częły śpiesznie odchodzić, jedna wszakże z tych 
osób poślizgnęła się, a bomba, którą niesiono u 
krytą, pękła i wyrządziła ciężkie rany wszyst­
kim osobom, u dwom przechodniom lekkie rany. 
Tegoż dnia w Berdyczowie aresztowano na sta­
cji ucznia gimnazjum czerkawskicgo, u którego 
w koszyku ręcznym znaleziono cztery bomby. 
D 16 lutego w Petersburgu przy rewizji w je  
dnem z mieszkań znaleziono 6 pocisków wybu­
chowych.

Socjalistyczne małżeństwo 
przyszłości]

Chcąc określić jakie stanowisko wobec ko­
biety i jej zadania w społeczeństwie socjalistycz- 
nem zajmuje teorja socjalistów, należałoby się 
zastanowić nad tem, co też uczeni socjalistyczni 
lub przywódcy powiadają o małżeństwie. Z za­
dania. jakie oni tam kobiecie wyznaczają, prę­
dzej będzie można wyrobić sobie opinię, o tem, 
czy rzeczywśieie słusznem jest ich szumnie gło­
szone hasło; że dopiero socjalizm naprawdę pod­
niesie i uszlachetni kobietę i da jej stanowisko 
człowieka w społeczeństwie. Postaram się więc 
na podstawie zapatrywań zawartych w tych cen­
nych dokumentach przedstawić jak ma wyglądać 
i na czem opierać małżeństwo przyszłości.

I.
Ma się rozumieć, że podstawą, kojarzenia się 

SSriązków jest przedewszystkiem zupełnie inna 
moralność aniżeli ta, nędzna, burżuazyjna, dzisiej 
sza. A więc najpierw głoszą socjaliści, że moral­
ność jest kwest ją czysto indywidualną; nrzepisy

wspólnego z wojną wolą człowieka, a wobec braku 
jakiegokolwiek przyszłego życia ma jedynie cele 
doczesne na oku „Wszystkie obecnie istniejące 
systemy etyczne są me dość doskonałe, me odpo­
wiadają bowiem zupełnie postępowi wie­
dzy. Etyka i moralność socjalistów musi być szla­
chetniejszą, a przedewszystkiem czymdejszą, ani­
żeli głoszona przez jakąkolwiek z istniejących re­
ngi j." (Donai „Przeciw wierze w Boga i biblję11 
str. 31.) Ale socjaliści niestety nie stoją w zgodzie 
z zasadą tego uszlachetnienia moralności. Przy­
kład wystarczy: Liebknecht mówiąc o komunie 
paryskiej na zjeździe partyjnym w Halle: „kiedy 
w roku 1871 ogłosiliśmy solidarność z komuną i 
powiedzieli, że komuniści to nie zbóje, nie zbro­
dniarze, ale szlachetni ludzie, którzy dla dobra 
ludzkości umierają i pracują i t. d.“ —  przyznaje 
tem samem, że właśnie ci komuniści w praktyce 
uszlachetniali ideały moralne Jakże jednak pogo 
dzić z tem fakt następujący. 29 kwietnia 1871. pod 
czas władania komuny w Paryżu zajął komunard 
Lyar instytut dla. sierót Eugeniusza Napoleona. 
Instytut ten był przeznaczony przedewszystkiem 
aby wychowywać młode robotnice Zakonnice wy 
pędzono, zaś około 100 dziewcząt zatrzymano. Co 
zaś z temi dziewczętami zrobili socjaliści, podają 
nam akta odnośnych czasów. Po powrocie swoim 
zastały zakonnice 5 dziewcząt oślepionych, wiele 
śmiertelnie chorych zaś około 25 dotkniętych zaka 
źnemi chorobami. Bliższe szczegóły podaje ksią­
żka członka akademji paryskiej Maxima du 
Camp, która te czasy na podstawie aktów urzędo­
wych opisuje.

Mimo to jednak walka socjalistów z religją i 
moralnością katolicką zwie się walką o wyższy 
stopień etyki. „Podejmujemy rzucony nam zarzut 
przez klerykałów i uznajemy się za ateistów. Je­
śli zaprzeczanie prawdziwości ich religji jest ate- 
izmem,— dobrze,—  my zatem odmawiamy tej reli­
gji wszelkiej moralności. To nietylko sprawa par­
tyjna socjalistów,jeśli my w imię doskonalszej 
moralności walczymy przeciw moralności kate­
chizmowej wyznań. Owszem, my występujemy w 
obronie kultury przeciw tym co ją uciskają.

Także Bebel poucza, że moralność i religja 
nic nie ma ze sobą wspólnego: „Etyka i moralność 
istnieją także bez religji, przeciwne zdanie mogą 
mieć lylko głupcy, albo obłudni".

W edług tej nauki nie istnieje żadne prawo 
moralne, któreby było ponad człowiekiem tylko 
przeciwnie człowiek jest panem wszelkich zasad 
moralnych. „W edług nowego objawienia jest czlo 
wiek istotą najwyższą i wieczną, zaś prawo dopie­
ro czemś drugiem czasowem i zmiennem. My me­
na to istniejemy, aby służyć prawu, ale przeci­
wnie prawo ma ten cel aby nam służyć i modyfi­
kować się według naszych potrzeb. Stare przepisy 
zwały się wiarą opartą na autorytecie, nowe zaś 
jako swój tytuł wysmvają rewolucyjną wiedzę11. 
(Dietzgen „Religja socjalizmu1, str. 3.) Dlatego 
też zmysłowość jest równie celem człowieka jak 
i duchowe uszlachetnienie. Pielęgnowanie zmy­
słowości to także cnota: „W  istocie odróżnia się
duch starożytny od średniowiecznego dodatnio 
tem przedewszystkiem, że uznaje zmysłowość tak 
samo za przeznaczcie człowieka, jak i jego du­
chowe- uszlachetnienie.“ (Stern „Religja przy­
szłości str. 36.)

Wogóle człowiek ze względu na swe pocho­
dzenie jest przedewszystkiem bestją. Dlatego En­
gels nie dziwi się bynajmniej, jeśli człowiek jak 
zwierzę postępuje. „Chodzić może jedynie o wię­
kszy lub mniejszy stopień tej zwierzęcości.11

W nowej moralności jest także miejsce dla 
nienawiści, którą uznaje się za cnotę. Kautsky 
występując w jakimś artykule przeciw Bernstei­
nowi pisze w berlińskim „Vorwartsu“ z począt­
kiem listopada 1903 r. „Nie potrzebujemy prze­
cież trzymać się tej obłudnej moralności filister- 
skiej, która w nienawiści widzi coś złego, poniża­
jącego. Kto nie umie prawdziwie nienawidzieć, 
jest człowiekiem bez charakteru i słabym."

Dotychczas moralność „burżuazji11 uważała 
prawdomówność za cnotę i zalecała ją nawet wo­
bec wroga. Obecnie i to nie będzie potrzebne. P i­
smo socjalistyczne „Neue Zeit11 z dn. 3 paździer­
nika 1903 r. stawia takie twierdzenie: „Jedną z 
głównych zasad jest. prawdomówność wobec to­
warzyszy, zaś wobec nieprzyjaciół obowiązku te­
go nigdy nie uznawano." A  kiedy na zjeździe so­
cjalistycznym w Hamburgu chciano postawić 
wniosek, aby publicznie zaprzeczyć, jakoby po­
wyższe zdanie było zasadą socjalizmu, wniosek 
ten upadł.

Ma się rozumieć, że wobec takich przeatnaek 
nie zadziwi nikogo konkluzja jaką dla socjalisty 
cznej moralności stawia pokrewny duchem ma- 
terjalista Donai („W ider Gottes- und Bibelglau- 
ben“ ): „Zupełnie niewierzący są lepszymi i mo- 
ralmejszymi ludźmi niż zwolennicy moramości 
kościoła. Ich cel moralny jest wyższy, niż cel 
wszystkich religij. Chcą sprawiedliwości tu na 
ziemi i chętniej zgodzą się na wieczne potępienie 
niżby mieli należeć do tych wybranych, którzy 
wylęgają się w promieniach religji łaski wielkiego 
świata.11

Określiwszy w ten sposób w krótkich zary­
sach kilka głównych zasad moralności socjalisty­
cznej przypatrzmy się teraz, jak na podstawie ta­
kich prawd socjaliści budują prawa małżeńskie.

W. H.

KROMKA.
M I PU J CIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN ’

Kraków. 24 lutego.
Kalendarzyk kościelny. W  niedzielę Zapu­

stną Zygfryda i Tarazjusza biskupów wyznaw­
ców ; w poniedziałek Aleksandra biskupa w y­
znawcy i Małgorzaty z K ort; we wtorek Słupa 
Biczowania Pana Jezusa, Juliana i Leandra bi­
skupa wyznawcy.

Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzielę 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 6 mi­
nut 34, zachód przypada o godzinie 5 minut 13, 
długość dnia godzin 10 minut 39.

Kalendarz niedzielny. W  niedzielę dnia 25 
lutego:

Teatr miejski po południu dwa przedsta­
wienia „Betleem polskie11, wieczorem „Ponie'- 
działek karnawałowy11.

W  „E leuterji11 o godzinie 10 rano Odczyt 
prof. Lutosławskiego o „Mar.jawitach.11

Powszechne wykłady uniwersyteckie iw 
auli I szkoły Realnej) o godzinie 6 popołudniu 
,.0  Rafaelu11, wykład dra Feliksa Kopery.

Collegium Novum (sala Kopernika) o gudz. 
2 popołudniu Zgromadzenie członków ga licy j­
skiego przemysłu fabrycznego.

Sala prób „Harm onii11 (przy ulicy Krowo 
derskiej) o godzinie 3 i pół po południu Walna 
Zgromadzenie członków Tow. przyjaciół mu­
zyki „Harmonia11.

„Gwiazda11 (przy ulicy św. Krzyża) przed­
stawienie teatralne: „Pożycz mi swej żony11 —
1 ,Słowiczek“ .

Cliromofotcskop (przy ulicy Florjańskiej) 
Chiny i Japonja.

Park Krakowski: Koncert muzyki wojsko­
wej i ślizgawka.

Nabożeństwo Passyjne. W  ciągu W ielkiego 
Postu odprawiać się będą w kościołach krakow 
skich począwszy od środy popielcowej, w na­
stępującym porządku: W  każdą niedzielę w ko­
ściele Bcżego Ciała „Droga krzyżowa11 o godz.
2 popołudniu, u OO. Dominikanów, u 0 0 . R e­
formatów", 0 0 . Bernardynów, 0 0 . Augustja- 
nów, 0 0 . Kapucynów, 0 0 . Karmelitów, u św. 
Florjana, u św. Mikołaja, u 0 0 . Jezuitów na 
W esołej i u ks. ks. Misjonarzy na Kleparzu i na 
St radomiu.

W  poniedziałki w kościele N. M. P.
W e wtorki w kościele św. Anny.
W e środy w kościele ks. ks. Pijarów.
W e czwartki w kościele św. Piotra.
W  piątki w kościele 0 0 . Franciszkanów, u 

Bożego Ciała, u św. Barbary i u Felicjanek.
W  soboty w kościele św. Krzyża.
W  każdy piątek w Katedrze na Wawelu o 

godzinie 8 W otyw a przed P. Jezusem, z wysta­
wieniem gwoździa z Krzyża św. w Kościele 0 0 . 
Kapucynów Stacje Męki Pańskiej o godzinie 3 
po południu.

Dyrektor dr. Wład. Żeleński wyjechał na 
kilka dni do Lwowa, dokąd zaproszony został w 
celu osobistego dyrygowania pierwszem w yko­
naniem nigdzie nie granych jeszcze ustępów z 
najnowszego dzieła kompozytora —  opery „Sta 
ra Baśń.11 W yjątki ze „Starej Baśni11 oraz 
chóry z „Konrada W allenroda11 i ,Goplany11 wy 
konane zostaną jutro na 5 koncercie muzyki poi 
skiej, przez orkiestrę 15 pp. i chór akademicki. 
Ruchliwy lwowski komitet „koncertów pol­
skich11 uprzedził Kraków, wystarawszy się o 
pozwolenie wykonania najpiękniejszych ustę­
pów symfonicznych z nowego dzieła Nestora 
muzyków polskich. Szkoda też, że układy o wy 
stawienie całej opery na scenie teatru lwowskiei prawa etyk) są niezależne od religij, nie ,mają nic

NA ZAMNIA ElWYRABIA Na JWY-ÓW  
TWORNIFJSZE UBRANIA Z MATERYA- 
ŁOW  KRAJOWYCH I ANGIELSKICH. 

ora m  U B R A J S T  G O T O W Y C H  W Ł A S N E G O  W Y R O B U .

Największy saMad krawiecki w kraju
ora m  U B R A J S T  G O T O W Y C H  W Ł A S N E G O  W Y R

Związek katolickich krawców w KRAI<CW,E- *LS f 7 -  “  w  Rj"k“
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po w obecnym sezonie nie doszły do skutku i że
publiczność usłyszy tylko w yjątki ze „Starej 
Baśni11 z estrady koncertowej. Podobno Lu­
tnia krakowska ma zaprodukować na swym kon 
cercie 5 marca w sali starego teatru, te ustępy 
ze „Starej Baśni“ , które jutro usłyszy Lwów.

Z To w. kolon j i wakacyjnych. Zwyczajne 
walne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 
11 Marca o godz. 11 przedpołud. w auli I szkoły 
realnej (przy ul. Studenckiej 1. 12 I p.) Na po 
rządku dziennym: 1) Zagajenie, 2) Odczytanie 
protokółu z ostatniego W alnego Zgromadzenia, 
3) sprawozdanie sekretarza z działalności W y ­
działu za rok 1905. 4) Dyskusja, 5) Sprawozda 
nie kasowe, 6) a. wybór 2 członków W ydziału 
i 3 członków komisyi rewizyjnej na rok 1906, 
wreszcie wnioski członków. —  W  razie braku 
kompletu następne zebranie będzie się mogło od 
być dopiero po upływie 8 dni.

„O Marjawitach44, nowej sekcie powstałej 
świeżo w Królestwie Polskiem, będzie mówił 
ju tro w sali „E leuterji“  prof. dr. W incenty 
Lutosławski. Początek pogadanki o godziniej 10, 
poczem dyskusja.

W  sprawie ostatniego posiedzenia „Związku 
pomocy narodowej!^ otrzymujem y następujące pi­
smo:

W  numerze 84 „Głosu Narodu11 umieszczono 
sprawozdanie z posiedzenia „Związku pomocy na­
rodowej11. Pisze „Głos11, że przy wnioskach i in­
terpelacjach p. Downarowicz na mocy bezpodsta­
wnych pogłosek szerzonych przez socjalistów, za­
rzucił „Związkowi11, że nie daje pomocy żydom i 
w myśl swych wywodów postawił wniosek o przy­
słanie deputacji do socjalistycznej „Samopomocy11 
skąd miała wyjść insynuacja, celem wyjaśnienia 
sprawy. Dla sprostowania tej sprawy muszę za­
znaczyć, że wystąpienie moje na zgromadzeniu 
„Związku pomocy narodowej11, nie odnosiło się do 
jednostek szkodliwych dla narodu polskiego, ale 
do tych jednostek, które mają prawo żądać od spo 
łeczeństwa polskiego pomocy. Bo tak samo jak i 
my stają w szeregach i walczą o nasze prawa, bo 
tak samo, a nieraz i więcej (!) czują to wszystko w 
głębi serca swego. Dalej muszę zaznaczyć, że „Sa­
mopomoc11 o ile mi wiadomo nie jest socjalistycz­
ną, no i ostatecznie czy ta pogłoska szerzona jest 
przez socjalistów, czy przez syonistów, czy innych 
ludzi, jest mi zupełnie obojętne. Mnie obchodzi tyl 
ko sam fakt, który chciałem, aby był wyjaśniony. 
Na tej zasadzie, nie mogłem zarzutu czynić Zarżą 
dowi. Jestem zdania, że Polak może wyznawać roz 
maite religje i nawet nap. luteranin może być le­
pszym patrjotą polskim, aniżeli katolik.

Downarowicz.
Sprostowanie powyższe, właściwie niczego 

nie prostuje, —  i wyraża tylko prywatne zapatry­
wania p. Downarowicza, na kwestję dla nas już 
dawno przesądzoną. Żydzi posiadają własne or­
ganizacje i tam powinni się udawać o pomoc, 
a  szukać w żydach polskiego patrjotyzmu, znaczy 
negować cały szereg jaskrawych i skandalicznych 
faktów, z ostatniej doby, które wykazały najlepiej 
jakie uczucia żywią żydzi wobec Polaków...

Co do „Związku11, zarząd jego grzeszył do­
tychczas nie tyle „szowinizmem11, co bezczyn­
nością; czy wybór ponowny tego samego prezesa 
polepszy stosunki, nie chcemy już teraz prze­
sądzać....

Centralny Związek gal. przemysłu fabrycz­
nego odbędzie W alne Zgromadzenie jutro dnia 
25 bm. o godzinie 3 popołudniu w Krakowie w 
sali Kopernika Collegium Novum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Na zgromadzenie to delegowani 
zostali: szef sekcyi ministerstwa kolei żelaznych 
dr. Poritz i z ramienia ministerstwa handlu rad 
ca namiestnictwa p. W ładysław Józef Fedoro­
wicz.

Odczyty o hygienie. Trzeci wykład dra 
med. J. Budzińskiej— Tylickiej na temat: „Co 
zdobyć możemy .rzez hygienę, czyli naukę zdro 
w ia?’1 odbędzie się w niedzielę o godz. 3 popoł. 
w  sali Muzeum techniczno-przemysłowego, na 
dochód Tow. pop. obr. dzieci i opieki nad młodz. 
im. Pestalozziego w Krakowie.

Wydział Resursy urzędniczej ukonstytuo­
wał się na posiedzeniu wczorajszem w następu­
ją cy  sposób: sekretarzem w ybrany dr. Stani­
sław Weiner, zastępcą dr. Antoni Haimann; 
skarbnikiem W ładysław Szymański, zastępcą 
Feliks Sierhiejewicz; gospodarzami wybrani pp. 
Tadeusz Łobaczewski, Ignacy Peterscli i W il­
helm W inkler. Bibliotekarzami wybrani pp. Ka 
roi Bitner, Władysław Arzt i W łodzimierz Olki 
szewski. P. Stanisławowi Niklasowi powierzono.

kierownictwo działu konsuocyjnego, do którego 
wybrani zostali pp- Edmund Gajewski i Ksawe 
ry Uzarski, a z poza Wydziału p. W iktorja Ja­
worska. W ybrano nadto komisję zabawową, od 
czytową, bufetową, lokalową etc.

Z H ar mon j i. W alne zgromadzenie człon­
ków odbędzie się ju tro w niedzielę 25 bm. o g. 
3 i pół popołudniu w sali własnej przy ulicy 
D ługiej 1. 34.

Najbliższy postój „Wystawy Ruchomej44 i 
wiec przemysłowy urządzone staraniem Ligi 
Pom ocy przemysłowej odbędą się w Leżajsku 
w dniach 24 i 25 bm. W iec odbędzie się 24 (so­
bota) po południu.

Repertoar teatru miejskiego. W torek: „P o 
niedziałek karnawałowy11 (Rosenmontag) trag. 
ofic. w 5 akt. O. E. Hartlebena.

Środa: „Wujaszek W ania11. Sztuka w 4-ech 
aktach A. Czechowa (Ceny zwykłe)

Czwartek: „Pan Jowialski11. Kom. w 4-ech 
akt. A. Im Fredry, pierwszy występ nowozaan- 
gażowanego p. M. Tarasiewicza.

Sobota: „Przelotne ptaki11 Sztuka w 4-ch 
akt. M. Donnaja i L. Decares (now ość).

Niedziela o godzinie 3-ej „Grube ryby11 kom 
w 3-ch aktach M Bałuckiego (ceny zniżone do 
po łow y). O godz. 7ej „K ordyan11 poemat N. J. 
Słowackiego w 10 obrazach.

Powszechne wykłady uniwersyteckie w 
Krakowie. (W  auli I Szkoły realnej, o godz. 6)

W  sobotę dnia 24 lutego, prof. TTniw. Dr. 
W iktor Czerniak: „R ok 1846 w G alicji11 (wy­
kład II  i ostatni).

W  niedzielę dnia 25 lutego: Dyrektor Mu­
zeum nar. dr. Feliks Kopera: „O  Rafaelu11 (wy 
kład II i ostatni z obrazami świetlnymi).

W  poniedziałek dnia 26, we wtorek dnia 
27 i w środę dnia 28 lutego: Prof. W ładysław 
Żłobicki: „Telegraf bez drutu11 (3 wykłady z 
demonstracjami).

Na prowincji, w niedzielę dnia 25 lutego.
W  Chrzanowie: Prof. dr. Stanisław Tu­

rowski: „O  Stanisławie W yspiańskim11 (w sali 
Sokoła o godzinie 5-tej.)

W  Jaśle: Prof. Michał Szydłowski: „Z  lii- 
storji sztuki polskiej11 (w sali Sokoła o godz. 5).

W  Mielcu: Prof. dr. Franciszek B ylicki: 
„O  Fryderyku Szopenie11 ( w  sali kasynowej o 
godzinie 4-tej.)

W  Nowym Sączu: Dyrektor gimn. dr. Sta 
nisław Rzepiński: „A ten y11 na. tle wspomnień z 
podróży (w sali Towarzystwa kasynowego o go­
dzinie 5-tej.

W  Nowym Targu: Radca szkolny Czesław 
Pieniążek: „O Józefie Ignacym Kraszewskim11 
(w auli gimnazjalnej o godzinie 4.)

W  Tarnowie: Prof. Uniw. dr. W iktor Czer 
mak: „Rok 1846 w G alicji1' (w sali kasynowej, 
o godzinie 5).

W  Zatorze: Asystent Uuiw. dr. W acław To­
karz: „Sprawa polska na kongr. wiedeńskim11, 
(w sali Rady m iejskiej o godzinie 5.) 

NEKROLOGIA.
Śp. W ojciech  L i g ę z a ,  majster stolarski 

jeden z dwóch braci prowadzących od szeregu 
lat znaną praeown stolarską przy ulicy św. 
Marka, przeżywszy 62 lat, zmarł wczoraj przed 
pułudniem. Zmarły był całą duszą oddany swe­
mu zawodowi; pod kierownictwem obu braci 
wykonano w ich pracowni liczne roboty kościel 
ne dla Krakowa, jak w kościele św. Anny, św. 
Mikołaja, 0 0 . Reformatorów, SS. Sercanek.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę po poł.
*  *  *

Kronika lwowska. (Od nasz kor.) Jak już 
donosiłem gremium magistratu uchwaliło o- 
świadczyć się za ofertą p Ludwika Hellera, nad 
którą przeprowadzono szczegółową dyskusję i po­
stawiono sycreg wnioskow, dotyczących kontrak 
tu z przyszłym dzierżawcą. W niosek magistratu 
przejdzie na pełne posiedzenie rady m iejskiej 
w najbliższym czasie. Obrady czwartkowe trwa­
ły od 10 do 2 popołudniu. Radca Ostrowski roz 
począł swój referat od pochwał dla ustępują­
cego dyrektora, wskutek czego wywiązała się na 
stępnie ilj s.Kiisya. Następnie referent oświad­
czył, że proponuje p Hellera, jako „malum ne- 
cessarium1'. Podobno gremium magistratu w 
obec tego oświadczenia referenta postanowiło, 
ażeby osobna komisya, złożona z pp. Rutowskie 
go, Lukasa i Jakubowskiego wygotowała wnio 
sek dla rady m iejskiej, że wbrew oświadczeniu 
pana radcy magistratu, protektora niedoszłego 
konsorcjum , uważa p. Hellera, jako zupełnie 
odpowiedniego i ze wszech miar zasługującego

na stanowisko dyrektora teatru, ze względu i *  
jego zasługi. Nie biorąc bynajm niej w obronę 
p. Hellera, zauważyć należy, że warunki dzier­
żawy, poniżej streszczone, wyglądają jakby gmi 
na uważałą obecnie teatr za źródło dochodów 
miejskich, na równi z innemi przedsiębiorstwa­
mi micjskiemi, z kulturą nic wspólnego nie ma 
jącemi. Możnaby też posądzić radę miejską, iz 
protegowała osobę p. Pawlikowskiego i czyniła 
dla niego wszelkie ułatwienia w prowadzeni* 
przedsiębiorstwa teatralnego, gdy od noweg* 
dzierżawcy żąda wygórowanego czynszu, obar­
czanego wydatkami na konserwację, ubezpiecze­
nie od ognia, a w dodatku jeszcze narzuca m « 
buchaltera magistrackiego. Postanowiono mia­
nowicie prócz warunków, które objęte były kom 
traktem z p. Pawlikowskim, dodać następujące: 
czynsz roczny ren sam, tj. 2400 koron, prócz te­
go na koszta asekuraoyi, inwentaryzacyi i boni 
fm acjTi za dziś istniejący inwentarz 16.509 ko­
ron. Roczny wydatek na uzupełnienie inwenta­
rza ma wynosić 25.000 koron. Kaucya w wyso­
kości 50.000 koron. Termin objęcia dzierżawy: 
1 lipca. Z tym dniem też powinny wejść w życie 
eugagements artystów. Postanowienie to uzu­
pełniono życzeniem, by w skład personalu we­
szli: pp. Fiszer i Woleński. Ustanowienie reży- 
sora dramatu i komedyi ma nastąpić w porożu 
mieniu z komisyą teatralną. Wznowione być 
m ają popołudniowe przedstawienia popularne 
dla młodzieży szkolnej, z tern, że repertuar na 
te przedstawienia ma być zatwierdzany przez 
komisyę teatralną. Na biletach m ają być ceny 
drukowane, a nadto winna dyrekcya dążyć do 
usunięcia aziotażu biletów. Nie uchwalono na 
toruiast powołania stałego dramaturga. Z drob 
niejszych zastrzeżeń przyjęto wniosek, by bu­
chalterem został ktoś z urzędników magistratu. Co 
zaś do szkoły dramatycznej i szkoły chórów, 
które dyr. Heller zobowiązał się w ofercie wpro 
wadzić, przyjęto to oświadczenie do wiadomości.

Proces o podpalania w Borysławiu zakoń­
czy ł się wyrokiem uwalniającym wszystkich 
podsądnycli a to na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych. Prokurator państwa zgłosił zaża 
lenie nieważności od wyroku uwalniającego Kan 
defera, Cńomycza, Górnego i Szelinguw skiego. 
W  obec tego pozostali oni nadal w więzieni o 
śledezem. Natomiast co do wyroku uwalniające 
go Szczepaniakową, prokurator państwa zaża­
lenia nieważności nie zgłosił, w obec czego w y­
puszczono ją  natychmiast na wolność.

W  sprawie bankructwa zbiegłego speku­
lanta naftowego i fałszerza weksli Markusa Fem 
ersteina galicyjski bank hypoteczny nie jest za­
angażowany wekslowo, gdyż nie ma w swym 
portfelu weksli z pudrobionymi przez Feuer- 
steina podpisami. Feuerstein zaciągał w tym 
banku pożyczki hypoteczne i te są zabezpieczone 
na jego majątku ziemskim Toustobaby.

Hotel Żorża wystawiony jest na sprzedaż. 
Licytacja odbyć się ma w sądzie tutejszym dnia 
30 marca.

Z Chrzanowa piszą nam: W ybrany na
walnem zgromadzeniu tut. „Sokoła11 wydział, 
ukonstytuował się następująco: prezes dr. K a­
zimierz W oynarowski, I wice-prezes dr. P iotr 
Marczak. II wiceprezes Franciszek Urbańczyk 
sekretarz Stefan Ziembiński, skarbnik Jan 
Grzelewski, gospodarz Bernard Pilzer, bibliote 
karz di. Karol Gniewosz, naczelnik Rajmund 
Scholze, nadto wydziałów.: W incenty Palka
starszy i Ignacy Rudol. ■—  Ruch sukoli jak  na 
nasze stosunki, panuje niezwykły, głównie dzię 
ki własnej sokolni, którą wybudowaną w rokm 
zeszłym. Towarzystwo liczy już około 140 
członków, ćwiczenia gimnastyczne odbywają się 
regularnie, założono oddział śpiewacki, teatrm 
amatorskiego, szermierzy, strzelecki, kolarski, 
a ślizgawka staraniem, Towarzystwa na sztu­
cznym lodzie urządzona, cieszy się licznymi u- 
czestnikami. —  W  bieżącym roku dano już 2 
przedstawienia „Jasełek11 i jedno przedstawie­
nie amatorskie, na którem odegrano 2 sztuki ln 
dowe —  obecnie zaś odbywają się próby do u- 
roczystej wieczornicy, którą urządza „Sokół11 
dnia 24 bm. Jest nadzieja, że rozwój Towarzy­
stwa pod kierunkiem energicznego i ni« sączy 
dzącego pracy wydziału będzie nadal w szyh- 
kiem tempie postępować.

W ystaw a przemysłowa i wiee w Pilznie. Z 
Pilzna piszą do nas: Przy pomocy komitetu
m iejscowego urządziła L iga pomocy przemy­
słowej w dniach 18 i 19 bm. w Pilznie wysta­
wę ruchomą z licznych a doborowych okazów

G O D E T Y
WEDŁUG NAJNOWSZYCH KIP »JOW PARYSKICH i BRUISSLcliaCH 

1 'OIjEOA NOWO OTWOEZUNA

Paryska Pracownia ftorsetów „Felicya14 Kraków
mL B m w t o tat L 3  (H otel D raotoM d .)
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przemysłu galicyjskiego, które umiejętnie po­
grupowane. dały nader piękny widok tego, co 
rodzimy nasz przemysł fabryczny i rękodziel­
niczy mógł dotychczas stworzyć. Zainteresowa­
nie się wystawą było tak znaczne, że wielkie 
dwie sale budynku gminnego nie mogły pomie 
ścić przez obydwa dni zwiedzających, których 
przesunęło się w tym czasie około 5000 osób. 0 - 
prócz okazów przez Ligę wystawionych, zauwa 
żono tu również piękne wyroby masarskie z 
Pilzna i Brzostku, haft ręczny i roboty kanwo­
we, wyroby fryzyerskie, garncarskie i dachówkę 
cementową —  wszystko wytwory przemysłu tut. 
powiatu.

W  poniedziałek dnia 19 bm. odbył się wiec 
przemy słowy z przeszło 400 osób obojej płci i 
wszystkich sfer ludności powiatu. Sprawę prze 
mysłu krajowego referował dyrektor L igi prze­
mysłowej dr. Józef Olszewski, a statystykę prze 
mysłu powiatowego przedstawił ks. Józef Le­
nartowicz. W iec odbył się w jaknajpoważniej- 
ezym nastroju. Marszałek Rady powiatowej dr. 
M. Hr. Rey, dziękując p. Olszewskiemu za tru­
dy, zapewnił tegoż, że na wystawie powiatowej 
którą zamierza w roku 1907 w Pilznie urządzić 
zobaczy L iga owoce swej pracy.

W śród długotrwałych oklasków uchwalo­
no następujące wnioski:

1) W iec uznaje potrzebę podniesienia prze­
mysłu krajowego.

2) W iec uznaje potrzebę poparcia L igi po­
mocy przemysłowej.

3) W iec uznaje potrzebę zaw.ązania Stówa 
rzyszenia pomocy przemysłowej w Pilznie two­
rząc przy niem równocześnie biuro informa­
cyjne.

Tarnów 23 lutego. (W ybór wiceburmistrza 
W ieczorki i przedstawienia. Czyn obłąkanej.) 
Rada miejska na posiedzeniu w dniu 22 bm. od­
bytem wybrała 19 głosami na 27 głosujących 
wiceburmistrzem miasta dra Goldharumera. 
Tarnów jest już tak zażydzony, że nawet nie 
mógł zdobyć się na kontrkandydata chrześcijań 
skiego.

W  Tow. literackiem im. A. Mickiewicza 
odbył się dnia 22 bm. przy współudziale tow. 
miłośników sceny wieczorek, na którym prof. 
Morawieeki zapoznał nas z ramotkami W ilkoń- 
skiego. Prof. W ojciechowski oddeklamował 
„Balladę studencką" Bałuckiego „Trzy Budry- 
ski" i ,.Zakoehaną“ Ujejskiego, dr. Stampl wy­
głosił monolog Berangera ..Co za honor, co za 
cześć“ i „Lament męża". Po wieczorku odbyła 
się skromna kolacja przy udziale 50 osób.

W ieczór trzech wieszczów urządza w po­
czątkach marca młodzież I gimnazjum. Program 
bogaty zdaje sie zapewniać powodzenie.

Roman Żelazowski przybywa do nas wkrót 
ce z trupą teatru ludowego ze Lwcwa. Żelazow­
skiego pamiętamy z przed lat kilku w jego  po­
pisowych rolach. Obecnie repertoar zapowiada 
„Zbójców ".

W  gminie Śmigno, powiatu tarnowskiego 
niejaka Tekla Radoń w przystępie szału ude­
rzeniem siekiery zabiła męża swego Piotra. Tra 
gedja cała odbyła się nad ranem o godzinie 6% 
tak, że śmierć zaskoczyła Radonia jeszcze w łóż 
ku. Posterunek żandarmerii w Łysiej górze a- 
resztował zabójesynię i odstawił ją  do sądu w 
Tarnowie. W ylania się więc znowu kwestja bu 
dowy nowych domów dla nieuleczalnie obłąka­
nych, do których właśnie należy Ragoniowa, 
której dla braku miejsca nie przyjęto do zakłar 
lu kulparkowskiego.

N AJW IĘKSZY SKŁAD FORTEJIANÓW 
W . BARABASZ

Kraków, Rynek nr. 38 I p. Linia A— B.
Dom W -go F. Fischera.

Ze śisicta.
Przejście na katolicyzm ks. Eny nastąpi w 

Londynie w przyszłym miesiącu,- poczem urzę 
* downie ogłoszoną zostanie wiadomość o zaręczy­

nach jej z królćm Alfonsem X III  
, Szwedzko-norweski konflikt. Jak donoszą z 

Hamburga, zabronił szwedzki minister spraw 
zagranicznych norweskiemu konsulowi w Ham­
burgu wywieszenia, flagi norwegskiej w dniu imie­
nin Wilhelma II. i po śmierci króla duńskiego, a 
to na tej zasadzie, że Szwocja opłaca komorne z lo­
kalu konsulatu, w którym dotąd wspólnio urzędu­
ją konsuIowie obu rozłączonych państw skandy­
nawskich.

Skandal w kościele. „Echo de Paris“ w je­
dnym z ostatnich numerów przynosi wiadomość 
o skandalicznym zajściu, dowodzącem zdzicze­
nia społeczeństwa, w którem może się coś podob­
nego wydarzyć. Do kościoła w Suresnes, gdzie 
odbywało się nabożeństwo żałobne, przy zwło­
kach zmarłego tamecznego mieszkańca, wszedł, 
liczący 42 lat, robotnik 01ivier Gleysson, i zbli­
żywszy się do szwajcara kościelnego, uderzył go 
stołkiem w głowę z taką siłą, że biedny ten czło­
wiek upadł zemdlony na podłogę głównej nawy. 
Kiedy uczestnicy nabożeństwa chcieli wyprowa­
dzić awanturnika z kościoła, ten wydobył rewol­
wer, a trzymając gć w jednej ręce, uchwycił w 
drugą stołek i groził nimi wszystkim tym, któ- 
rzyby się do niego zbliżyli. Gleysson usiadł na­
stępnie na stopniach katafalku przy trumnie i 
zapalił sobie od świecy cygaro, wywołując tem 
jeszcze większe oburzenie zebranych, nie mogą­
cych dać sobie rady z bezbożnym zuchwalcem, u- 
zbrojonym w rewolwer. Wreszcie ksiądz Go- 
lombier posłał po policjantów, którzy aresztowali 
Gleyssona. Przy przesłuchaniu przez komisa­
rza komisji p. Andrieu w Puteaux oświadczył 
01ivier Gleysson, iż jest... wolnomyślicielem!

W ytrwały narzeczony. Major 23 bataljonu 
strzelców polnych, Rudolf Milic, zaręczył się 
przed dwudziestu laty, jako młody porucznik, z 
panną Etelką Muller, że jednak oboje nie mieli 
przepisanej kaucji, więc nie mogli się pobrać. 
Obecnie Rudolf Milic awansował na majora, a ze 
z narzeczoną swą nie zerwał, więc postanowił 
sobie, prosić cesarza o zezwolenie na małżeństwo, 
z uwolnieniem od składania kaucji. Cesarz u- 
dzielił swego zezwolenia, i wobec tego wytrwali 
narzeczeni stanęli nareszcie po dwudziestu la­
tach narzeczeństwa na kobiercu ślubnym w 
Pilis-Gsaba, na Węgrzech.

Telegramy.
Prasa angielska o reformie w Anstrji.
Londyn. Omawiając wniesiony w parlamen

cie austrjackim projekt reformy wyborczej. 
„M om ing Post“  pisze: Dziś przewidzieć nie mo­
żna, z jakim  rezultatem spotka się ten projekt, 
tyle jednak powiedzieć można, że będzie musia­
ła także nastąpić zmiana w delegacji austrjac- 
kiej i że stanowisko Austro-W ęgier w polityce 
zagranicznej może się zmienić.

„D aily Chronicie" porównywa sytuację w 
Austrji z położeniem na W ęgrzech i przestrze­
ga przed zerwaniem między Austrją i W ęgrami 
gdyż wywołaćby to mogło niebezpieczną sytu- 
acyę w Europie.

Termin zwołania Dumy.
Petersburg (Tel. w ł). Jeden z ministrów, 

który wystąpił świeżo z gabinetu, oświadczył 
współpracownikowi ,,Rusi“  iż nie wierzy wcale 
w możność zwołania Dumy na początek maja.

Cenzus wyborczy w Królestwie.
Petersburg. (Tel. wł.) W  gubernjach Kró­

lestwa Polskiego zezwolono na udział w zebra­
niach gminnych wyborczych wszystkim właści­
cielom domów, posiadającym mniej niż 3 mor­
gi i wogóle osobom władającym jakąkolwiek 
nieruchomością

Z Warszawy.
Warszawa. Jeneralny dyrektor kolei nad­

wiślańskich I w a n o w  został dzisiaj na ulicy 
zastrzelony. Sprawca uszedł.

Deficyt skarbu rosyjskiego.
Petersburg. (Tel. wł.) O ficjalny organ W it 

t6go „Ruskoje Gosudarstwo" oznajmia, że nie 
można spodziewać się pokrycia niedoboru w 
budżecie tegorocznym w sumie 700 miljonów, 
przy pomocy zwykłych warunków kredytu, że 
trzeba będzie uciec się do sposobów ostatecz­
nych ( !)

Zjazd w Moskwie.
Moskwa. Na posiedzeniu zjazdu delegatów 

związku z dnia 30 października przyjęto po dłuż 
szej dyskusji rezolucję, która podnosi, że obec­
ny gabinet nie spełnił swego obowiązku, gdy 
zwleka na zwołanie dumy państwowej. Zjazd 
uchwalił rezolucję tę ogłosić.

Sekcja zjazdu dla położenia w krajach kre­
sowych uchwaliła oświadczyć się za tem, aby lu­
dność rosyjska w prowincjach bałtyckich, na 
Litwie i w Polsce otrzymała prawo wybierania 
własnych zastępców do Dumy państwowej.

Z prowincji nadbałtyckich.
Ryga. (Teł. wł.) Okolica R ygi nie jest jesz 

cze spokojną, liczne bandy dopuszczają się na­
padów.

Budapeszt. „Budapesti H irlap" donosi, że 
papież nadał biskupowi w mieście Waitzen i 
jego nhstępcflm „palium ". Na W ęgrzech mial 
dotychczas tylko biskup w Pięciokościołack pra 
wa noszenia „palium " arcybiskupiego.

I a S e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za nią 

też nie odpowiada.

M ą c z k a
___________  , DiAbziECi
I j|a niemoy/fąt.rekonwalesceniów i cti&rych na ̂ oładek
jttlPśłdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.“ tłi 
Dla*1'?.T. Akuszerek zawsze dodyspozycyigrąljs dawki 

— w nróhno tiidśiG? broszurki » ■ n »8TI
W  Krakowie u Reima 1 Sp.

do nabycia we wszystkich antek, i drogueriach.

M s i l i t  Dr. IP-ikofaj Gryziecki
otw orzył

kancalaryę w Jrakowie
Rynek główny 26.
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konces. bndowniezy.
Kraków, ul. Zwierzyniecka 1. 27,

podejm uje się wykonywania wszelkich robót 
budowlanych w Krakowie i na prow incyi 
z materyału własnego lub dostarczanego oraz 

wykonywania planów i kosztorysów.

B. HENMER
otworzył

Zakład fotograficzny
przy u!. Szewskiej, 27. w  Krakowi i.
Zakład otwarty codziennie od godz. 9 rano 

do 6 w ieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na stan pawietrza.

UTRZYMANIE zdrowego żołądka —  to o- 
bowiązek każdego człowieka, jeżeli bowiem żo­
łądek źle funkcjonuje, zmniejsza się zdolność 
do pracy w całem ciele. Najlepszym i nieszkodli 
wym przeczyszczającym środkiem, który z po­
wodu swej delikatności jest w stanie uregulo 
wać i wzmódz trawienie, jest od przeszło 40 lat 
znany domowy środek Dra RO SABALSAM  na 
żołądek, z apteki B. Fragnera, c. k. radcy Dworu 
w Pradze. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Patrz ogłoszenie.

Pewien sławny Doktor medycyny 
pisał w ostatnich czasach do swej

 wyebuwanki: „Jako Doktor i twój
opiekun zalecam Ci, abyś nie używa­
ła żadnych różów ani blanszów, 
wyjąwszy jedynie cokolwiek Grenie 
Simon’a każdego poranku, a zacho­
wasz powlokę c ola czystą i bez ska- 
zy.

G. Simon w Paryżu ulica Faubourg St. Martin 
Nr. 59.

Jak sobie samemu radzić, nie jest już dzi­
siaj tajemnicą —  wiadomo bowiem prawie 
wszędzie, że Feliera wonny fluid z eS&icji ro­
ślinnych z marką „Elsa —  Fluid działa nad­
zwyczajnie we wszelkich wypadkach zasłabnię­
cia. Uczuwa więc kto kiedykolwiek jaki ból, 
niech nie waha się ani chwili zastosować fluidu 
Feliera. Cierpi kto na ból głowy, kurcze, gośco- 
we lub reumatyczne dolegliwości, darcie 
członków, kłucie w boku, postrzały i tym podo­
bne przypadłości, niechaj natrze kilkakrotnie 
fluidem Feliera, a sprowadzi szybką i skuteczną 
pomoc, 12 małych lub sześć podwójnych flaszek 
tego doskonałego domowego środka wysyła po 
5 koron franko fabrykant E. V. Feller, Stubica 
Elsaplatz Nr. 50 (Kroacya.)

Ceny r a ia r k e a a ie .

W YRÓB TYM ;O  W ŁASN Y.

Ban
Magazyn i pracownia ubiorów męskich i konfekcyi 

dsmskiej pod firmą 
A NTC? A W  M IĆ  r o z s z e r z o n ą  i p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  z  u l i c y  g r o d z k i e j

^  i  i i  f  S  I tJ J  h h  u l .  BRACKĄ L . G. — M agazyn  m ój u trz y m u je  n a  skła­
dzie  goto w a  OKRYCIA DAM SKIE, H O STY JM Y  3 !  ACER O U E, PELERYNY DAM SK IE, m ę sk ie  i d z iec .jO B  w  w ie lk im  
w y b o rz e , SPÓDNICE p oto w e  do b lu z e k . -  Z a m ó w ie n ia  w y k on u je  z  m a te r y a łó w  w ła s n y c h , ja k o t e t  i z  p o w ie rz o n y ch

s ta r a n n ie , KROJEM A N G IELSK IM . = = = = =

Ceny im ia i t o n n e .
[Zamówienia z prowincyi)

odwrotną pocztą.



APTEKA
Fortunata

|w Krakowie, S z c z e p a ń sk a !
poleca

iHitcpująse aypflbj Ktasns:
| P e t r o g e n  ),Jahra‘ :, w yśm ie­

nity środek do konserwowa- 
• nia w łos i w, usuwa łupież i 
swąd z płow y, wzmacnia ce­
bulki w łosow e i zapobiega 
■wypadaniu. — Flakon kor. 2 
i 4. 176 SO

|,,Jahra“  E i d f  c h i o r i c n i a  » » -  
atft do zebdw, wybiela zę­
by, deshifekcyonuje i Krnser- 
wuje jrm e ustną. — Tuba 
80 hal. '

|„Jahra‘- a iły iep tjc za a  wo­
da. dc ust, znakomita w o­
da do utrzymania zdrow ych 
zębów i do płukania ust. — 
Flakon kor. 1.20.

| „Jahra“ wata Mentnformo- 
towa, w ypróbow any środek 
przy katarach nosa. — P u ­
dełko i  I hal.

S ln z ą c l
średnim wiekuT z dobremi 

jo lecen ia m i, potrzebna do 
|/szystkiego. Ul. Radziwitłow- 

ska 21 n właściciela. 45I  2

StoTrótka
|ost rest. ZbydniÓTr via Dern- 

bica, ma list na poczcie.
464 1

feO parce. t a n i e j
L . R o m a n  fry *y er , Kraków, 
II. Szewska 1. CL. Poleca karty abo- 
I  wantowe na golenie po 1 złr. na 
I olenie z czesaniem w łosów , po 1 złr.
I  ł ct. Zakład prawdziwie hygioni- 
I -nio czysto utrzymany. 15 0

D w a w ózk i
’ » rysoracb, jeden bez, szorek, 

lvszystko nowe. oiaz KUC do 
jorzedania. Wiadomość: Półwsie 
Zwierzyniec 32 a T. Nawro- 
| kiej w podwoi cn. 455 3 j

3ndzift fesTikareneySaf
w edług sy3te 
mu amerykan j 
skiego w  każ 
dem położenin 
idący, d o b r e j  
k o u s t r u k c y i .  
z trzylctnię pi­
semną gwarau- 
cyą za dobry i 
dokładny chód. 
Cena zł. 1'45, 
przy odbiorze 8 

f  sztuk 4 zł., % 
tarczą wieczór 

św iecącą 1 ■ C5. 3 szt. 4'50.

% X l , L  Kcnrade
fabrykę w  Bi ils , ;ir. 1230 (Czechy)

1 gato ilustrowane cenniki z prze- 
:;Io 600 rycinam i zegarów, towa- 

w srebrnych i zło  ty cli,, w ysyła na I 
zadanie gratis i  fra.-.ko. 2228 20 j

| (Przedruk nie będzie płacony). 

O BTTFSZCZFjNTE.
flOSENNY JARMARKNA KONIE

w Krakcwia.
W  dniu 12 marca 1906 rozpo. 

kznie się w  Krakowie w iosenny 
pięciodniow y jarmark na konie 
szlachetne, gospodarskie i w ło ­
ściańskie.

Jarmark na konie szlachetne 
idbyw ać się będzie w  krytej u- 

[eżdżalni p. Ferdynanda Targo- 
skiego przy uhcy Rajskiej i n.-. 
•lacu przed ujeżdżalnią, a konie 
znajdą pomieszczenie w tejże u 
|jeżaża'.ni, tudzież w stajniach pry- 1 

ratnych, w domach zajezdnych { 
hotelach. i
Dnie 13 marca 1986 (wtorek) 

^abgdzio się g łów ny jarmark na 
sonie w łości ańskie na placu „Gro- 

| 1 “.
W  czasie jarmarku urzędują 

■zazwyczaj w powyższej ujeżdżal- 
Ini trzy kor.iisye w ojskow e dla 
|zakupna rer.iont z wolnej ręki. 

Magistrat siał. król. m. Krakowa 
dnia 20 lutego 1906 r.

Cierpienia żołądka, aiedyspozycya, złe 
trawienie, brak apetytu, nudności, za­
twardzenie, Kurcze nie pow inny być 

nigdy zaniedbane. W  takich razach chwalą d*
tysiączne pisma dziękczynne Fellera prze- | 
czyszczające pigułki rum barbarowe z mar- 
ka » E'sa-Pillen«. 6 pudełek kosztuje franko 
4 K, 12 pudełek 7 K 60 h. i Fellera wonny 
fluid z esencyj roślinnych z marką »Elsa- 
Fluida 12 rnałych lub 6 podw ójnych 5 kor. 
u fabrykanta E. V. Feller Apoth. Stutica 
Elsaplatz nr 50 (Kroacya). 391 2

P
o tym z n a k u
poznaje się skle­
py w których

sprzedsje się wyłą­
cznie S I N G E R  A  
maisyny d» »zycie.

Singer K o n ;.  T n a . s i c .  m aszyn do szy c i?
Krafeótc, Szpitalna 4 0 ,

F I L T E : F I L I E :
Kraków, Kaźmierz, W elo ica . New| Sącz, Jagiellońską.
Chrzanów, Mickiewicza. Sanok, Jagiellońska obok Kółka
Tarnów, W ałow i 15. roln iczego.

Rzrazśw, Trzeciego maja 5.
Ostrzegam y naazych P. T. O dbiorców  prień  maszynami, która do­

starczają inni knpey pod  nazwą „O ryginalno Singera". Ponioważ 
naszych" maszyn do M ycia n io oddajem y nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez n ich  m aszyny pod  nazwą 
„oryginalne Singera11 — «ą w najlepszym  wypadku stare, używane, 
z trzeciej ręki nabrto i odnawiane, za Które m y ani odpow iedzial­
ności nie p-zyjm ujem y, ani też do takow ych potrzebnych części 
nie dostarczamy.

Mfijlepssy tłnssci roślinny
r z owoców kokosu jebt jriyme «k#ł« roku 1902

f uznany i polecony przez c. k. Zakład doświad­
czalny dla środków  spożyw czych pow szechnego 

austryackiego związku aptekarzy 
Jako najloptzy tłuaz do potrew teraźnHJaztici

z fabryki Kunerolu firmy
EMANUEL KHUNER & SOHN, WIEN

C. i k. dostaw cy dworu założon j "w r. 1880.
prawdziwy wtenczas, gdy opakowane 

i zaopatrzone słowem  „Kunerol* 
i marką ochronną.

=t)

W ielm ożny Panie!
Niniejszem ośmielam się donieść najuprzejmiej W  Panu, że 

otw orzyłem  przy ul. Szewskiej L . 4, Salon fryzyertki dla Panów 1 Pań,
urządzony na w zór zagraniczny a największym  komfortem i w szy­
stkimi wym ogam i pierwszorzędnych m odernistycznych zakładów 
fry7.yerski.ch.

P ow róciw szy  niedawao do Krakowa po długoletniaj prak­
tyce w pierwszych zakładach fryzycrsklch w W iedniu , Paryżu 
i Berlinie, otw orzyłem  tutaj sw ój w łasny zakład, pałączony zara­
zem z obfitym akładem najlepszych parfum i innych  przedm iatów 
toaletowych.

O wyniku m ojej zdalnośei zaw edow ij św iadczą najlepiej 
złoto i bron iow e medale, które uzyskałem w W iedniu  za w ysta 
w iono prace, w chodzące w zakres fryzyerztwa.

Dla wielce Szanownych Pań urząuzilem w  moim zakładzie 
specyalny salon.

W  m łej nad siei. ie  W Pan w krótce zaszczyci m ój zakład 
cennemi swojem i odwiedzinami, kreślę eię

z wysokiem  poważaniem
P I O T R  Ł A B U Ż E K

Kraków, w styczn ia  1906 r. S z e w s k a  4 .

JEDYNA W KI tAJTJ
F A B R Y K A  P A S 0 Y 7

m r  s z y n o w y c h

Ig n a c e g o W u rm a
w  K rakowie, ul. Kanonicza 1. 18.

Staro
w y g l ą d a j ą c e  

t w a r z e

Fr nabierają m łodocia­
nego i świeżego wyglądu, gdy 

się je pielęgnuje sławnem, cał­
kiem nieszkodliwem praw dziwem

in g it liłiiB R i m l r t i t m  < i r k  B a la u y .
Ten niezrównany środek piękno­
ści usuwa z tw arzy w  kilku 
dniach zmarszczki, fałdy, prysz­
cze, piegi i plamy wątrobiane i 
użycza o iliczu niezwykle świi-żoj 
i pięknej cery. Flaszka K. 2. do 
tego prawdz. ang. mydło ogór. 
K. 1 puder K . 1,20 i cróme ogór. 
K . 2 D o nabycia w  każdej aptece. 
W ysyłka po' mą przez aptekę C. 
BALASSA, Budapeszt Erzsebet- 
falva. Ostrzega się przed naślad. 
Skład głów ny: U e l u i  ł  S p . w  
Krakowie i w szystkich a ptekach 
i dróg. M. Schwarz apt. Przemyśl.

5 K . iw ip j  zarobku dziennego
Towarzystwo 

domowych 
robót 

pończoszko­
wych.

Poszukujem y osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej m aszy­
nie. Pojedyńcza i slybka praca przez 
cały rok w domu. Żadnych p op rze ­
dnich w iadom ości nie petnena. Od­
ległość nis stanowi przeszkody a my 

sprzedajemy prace.
T ow arzy stw o  d om o w y ch  r o b ó t p o ń c z o s z k o w y c h . 
T h os H . 'W h itt ic A  i S  'ia.

P R A G A  Petrska nam. 7—47.

„S p o k o jn y  B y t“
post. restante Mogilany, ma 

list na poczcie . 465 l

Kilka strzelb
faliber 16, Lfcnkustrówek do 
•ąiizedaiiia. Wiadomość w A d­

ministracji dziennika.

H A L A  3 Y B \ A
w Krakowie na Małym Rynku

poleca na bieżący tydzień z naj­
świeższego transportu i w ysyła  sta­
rannie opakowane na prowinoyę p o ­

cztą lub koleją za zaliczką :
R Y B i  M ORSK IE jak: Łupaert 

droDne (Schehfische) po 40 cni. za 
kilogram, Łupaoze wielkie po 60 ot„ 
K abliony i vVą tusze (Leugfisohe) 
po 45 ct., Łososie morskie (Ses- 
lacbse) po 50 ct., Śledzie świeże, 
zielone do smarzenia p# 50 o t , Flą- 
derki do smarzenia po 75 ot., Ose- 
row ce (Eotbznngen) miast Seii p s 
1 złr,, Sztokfisz su .by 96 już M ę ­
czony po 94 ot., Turboty (Stei»- 
buit) małe 1.4J, wielkie po 2 złr. 
20 et., Starniew (Soles, Seeeuugs*) 
porcyuWJ sziuki po 2 złr. Hu et.

R Y B Y  R ZE C ZN E  ja k : Karpie ży ­
we, tuczone po 1 złr. kO ct. za ki- 
logrunl, Szczupaki świeżo zamraża­
ne po 80 ct., Srndaoee świeżo m  
mrażane po 1 złr., Łesosiopatrąjfi 
różow e 2—S kg. sztuka po 1 złu 
75 ct., Łosoais rzeem o w sztukaoh 
od 4—8 kg. 2 z ł r , dzielone po 2 11. 
50 ct., W y z in a  ś w i o  i  a r e s y j -  
s k a  dzielona za kg. 1 złr Su ot.

B I B Y  W Ę D ZO N E  jak : S la i4 e  
zwykła, — Ł ososlcśie  Izie, Bito',agi, 
Szproty, W ęgorzyki, Wyzina, Ł osoó 
morski w kawałkach kg. 80 « t , Sis- 
lawki Josyjskle na aztuhi zależnie 
#d wielk ści. Siąga i  B iałoryoa re ­
syj eka lekko wę .sonę aa dekagra- 
my. Sygi rozyjaale w oałyck s ita ­
kach za kg. S złr., Pstrągi rseesae 
wędzone w  oałyeh sztukach za kg. 
3 *łr., Ł oseś rzeczny różow y 4e 
kanapek 3 emt. dkgr,, za kg. 2 alr. 
80 ct.

SARDYN KI, K O N SE R Y /T  i MA­
R Y N A T Y  z ryb w najl LciaiejozyM 
w yborze 1 najtaniej w poeskach, na 
sztuki i ^  wagę.

K A W IO R  astrachański, gruboziar­
nisty, Jasny i mało solony dkg, 
25 ont, puszeczki po złr. 1.50, ‘4 50, 
6.— i 10.— ; Kaw ior jesiotrow y bar- 
d io  ładny i sm aczny dkg 1S r*t., 
puszeczki po złr. —.85, i.SO, 8.—
i .

P A S T Y  aDglelw . w różnyeh sma­
kach, do mas a z. po 60 ent.

MA JONES”  /i-yŚMienits w  sini­
kach po 80 ct. i  1 złr. 60 et.

K U N E R O L  wyśm ienity tlnssea 
rośliny za kg. 70 cnt.

IN D Y K I ładnlo tuczone i inny drób.
S zczegó.ow y cennik m yck m irr- 

nat w ysyłam  na żądanie frank# i 
opłatnie.

K upcom , klaszterom , instytaeyem  
i munażi m w ojskow ym  udzielam e- 
pustu w edług m ożności. 163 t

@ 0 0 0 0 0 X 0 0 0 0 0

P  U trzy m » n ie  zd ró w . ż o ią d i ia Y
speeaywa głów nie w utrzymania, peprawienia, rerulew anin 
oras uznwa .iu uciążliwego zatwardi nia stolca. W  ty  n eelo.
używaó należy najwłaściwszego amanego środka, : . a I z a ■  ■ 
żołądkowege dra Re*», który w ize kie nsztępatwa nieregularne 
ści, zaeiębi ń, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę­
cie, nadmierne twersenie się kwasów, kurcze, uśmierza i osu ­
wa. urodek ten sporządzony jest z wyDieranycb najiepszysh 
ziół leczniczych, wzmacniając eb ap tyk traw ie- ^ 7  
niei lekko row a lida jący , ie  do p icę g n a cii w ła- 
ściw ejżołądkaz naj.ap zy , srutkiem  ałużyc otóż*.
n«tn;fl7flnip! W s*7* ®*?Aei epakewanla z e u ą  
UCU iOł-OlUO. grawr la dtpancwsną markę se^reiai^. '

Stład ę łó w n y :  A p .fck a

B. FR fiG 0ER ’fl c. k. Dostawca Dworu
,jiad Czarnuu O r W  PRAGA Mała Streaa 2 l t ,

róg  u licy  Nercdu. 1946 1 13
— —  W YSYŁKA CODZIENNIE. s =

Pesetą na nadesłaniem kor. 1 80 mała fiassba, ió r .  2-80 doża 
Bosaka, ker. 4  70 — 2 wielkie fi., kor. 8 — 4 wielkie i . ,  ker.
28 — 14 wielkich fl de wszystkioh staoyi monarchji austre- 

węgierskieb france. Składy w af,- ikach ABetre-Węglur.
W Krakswls w tuavza. a itikcili w esnia I wlslka >J 2 > !■ ła I k.

Kto ma najlepsze na świecie

p f t s y  b r z u s z o k
złote medale, dyplom y honorowe, tysiące u -nań ed wyle^ 

czonych ze sw ych  cierpień.
t o n  rr T s - » r “r tT Ś  nag r°d y  od Radcy m iejskiego p Ka- 
“ w W  il A w A  O B l r o i j  Costcnoble za całkowite wyle­
czenie przedawnionej ruptury w  przeciągu trzech miesięcy. e, 

W ynalezione przez p. T ;esela, i c. k. uprzyw. pasy brauszn, 
dwa razy dla dobra cierpiącej ludzkości ulepszane, nosi się dzie11 
i noc, gdyż się bez sprężyn, z elast. ewent. p eumatycznemi po- 
duszeczkami, stosow nie do budow y ciała, dające się ustawie l Ure­
gulow ać. W łasny wyrób, wszelkich bandaży, opasek, aparatów or- 
top. sztucznych eksiremitetów i t. d. Prospekt o wyżej op'sunym  
bandażu brzusznym w ysyła z* nadesłaniem marki

T I Z I & E I -  <& S A L O M O N
handlowo zaprotokołowana firma

W i© J2 , V I !  1, A. m e r l in g s tr a s s e  1Q
od maja Zakład bandażów brzusznyeh we własnym  domu w R-idann, 

_________________pod W iedniem .  352 o
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f o
. a ASTMĘ nieżyt oskrzeli, 

dolegliwości piersiowe

krwawienie plac. 

cierpienia żołądka,
_  od. ?lu,t caasa i zbada ziuudaiace sic aa k o śc i doniesieiia o w yleczeni*. Jest*0 ty lk oznikamieiuala cieęć<5 wdiąż nadchodzących, Ogłasza sie ie bez żadnego komentarza. m «- 
o  orzeświadczenie, że ciarftaca publiczność zapewne jest w  możności w y tw orzy ł sobie sad. W yciągi z listów, z wyjatkiom mali c* stylistycnKych zmian, sa dosłowne: opiszczono 
lkie w yrazy wdzięczności, jako też tq i owa krytykę wcześniejszego bezskutecznego leczenia. Oryginały listów można przejrzeć * wyraża się ta  u i i i u y  p r o ś b ę  o zrobitB.e 4 tego 

negoużytku. Z e  ■trony włiaaisejŁitw naek-plto. Odstąpienie od prawdy gdybyje znaleziono, czy  te w  tych wstępnych słowach, iczy  też W dalszych doniesieniach o wyleczeniu, 
gnełoby za soba snrowa kary. Aby laicy, nie czekając dotiero na wybuch choruby, lecz już przy wystąpieuiu, choeiuitby tylko jednej Jedynej oznaki, m ogli zawczasu

oglądać si ę aa pom ocą, wymienia sie tn niektóre z najczęściej wystepniacych.
kaszel, często do wymiotów pob^dfitecy. — Wyrzncaiio clagnacei ale llocmy. —  Klacie w piersiach — Uciskam ł  w łopatkach. —  Poty nocne. —  Stale zimne 
rece inogi. —  Duszność. —  Oddechowi towarzyszy eotom słyszalny, gwiżdżący i warczacy sznm.—  Plucie krwią. —  Często silne uiemiarowe bicie serca 
w  połączenia z sii»?m ncznclam trwegi. —  Nienależyty sen. —  Złe trawienie i t. d. i. t. d.

Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebne dokłndae opisanie cierpienia, pedanta zatrudniania i czy nogi zięba?. A dresow ać:
znafcz

Enrfostitfct „Spiro sparo" Dreilea Biaderlóssnitz, uclralstrasso Mr. 191 A. 1872

inał

s
A ST M A  N IE ŻY T  O SK R ZE LI.

Oj syn zachorow ał wskutek zaziębienia, skutkiem czego 
sie nieżyt oskrzeli. Katar ten powtarzał Sie ciągle mi 

jw iekszycn  ostróżności i zastosowywanych środków, 
zem tow arzyszyły wielki brak tchu i napady osłabienia 

że o jego pow rót do zdrowia zaczynałem sie poważnie 
iać. W  tern strapieniu zauważyłem w  dzienniku ogłoszę 
nkladn „Spir.,-spe ro“  i zw róciłem  sie tamże pełen zauia 
P o  orisaniu choroby rozpoczęliśmy kuracye, wykonując 
stko stosow n e do przepisu, co też nie pozostało bez 
u. Z początku kuracyi zdawało sie. że synowi pogor- 
sie —  lecz to minęło szybko, mó, syn stał sie rzeźwiei 

, zaczai w yglądać lepiej, a po 3 miesięcznej kuracji, mo- 
owiedzieć. że jest zupełnie zdrów  i mam nadzieje, że na- 
drowym  bedzie.
o  zawdzięczam po Bogn, znakomitej metodzie zakładu 

iczego „Spiro spero", którego staranne zabiegi każde- 
ierpiacemu najgoręcej mogę polecić. Z wdzięcznością i 

szacunkiem J u z t l  B e e h t h o i d
Wiedeń XIII Helidinggasse 11, Th. 6. 

erdza Pius Rest, naczelnik gminy Hoeflein a. D.

DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE.
rzeczytaw szy w  dziennikach o Waszem skutecznem le- 

zw róciłem  sie i ja do Panów pełen zaufania Już od 2% 
lem nawiedzony silnem kłuciem i bardzo mocnym kasz- 

osłabiony i wychudzony, tak dalece że tutejsi lekarze 
bili mi żadnej nadziei. W z ąlem jednak mimo tego na 

ge i zwróciłem  sie do zakładu leczniczego „Spiro spero" 
c że przecież może zostanę od moich dolegliwości pier- 
ch uwolnionym. Musze to wyznać, że już po krótkim 
, W asza kuracya przyniosła mi znaczna ulgc.tak że obec 
> z wielka przyjemnością pośw iadczyć moge.iestem ud 
dolegliwości piersiowych całkowicie uwolnionym. To 

adczenie pozwalam sobie przesłać dopiero dzisiaj z te- 
wodu, że chciałem widzieć, czy nie powtórzą sie dawne 
adłości. Ponieważ jednak do dziś dnia nie pokazały sie 

symptomy moich dolegliwości piersiowych składam ni- 
etn Wnym Panom moje najserdeczuejsze po dziękowanie. 
8 'oc zarazem ehetnie mego zezwolenia na opublikowa­
ni, jszego pisma. Z wysokim szacunk.

Wiedeń V, Jahngasse 42 Frnnis Koniny. 
(L. S .) Naczelnik okiegu. Leopold Kruza, Wiedeń.
DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE. PLUCIE KRWlA.

ubiegłych 5 latach zapadałem na wiosnę i pod jesień 
ściel na katar opłucnej, skntkiem czego, m.mo pom ocy 
kiei i wielu innych zastosowywanych środków  leczni- 

z roku na rok pogarszał się mój stan zdrowia, tak da- 
e w  ostatnich czasach byłem bardzo czestoniezdolny do 
i musiałem po kilka tygodni leżeć w  łóżku.Dostawałem 

wicie przy cięższej pracy bicia serca, silnych bólów  pod

łopatkami, które rozciągały sic aż do pinrsi i p laców  i ntru- 
dniały m. wskutek bolesnego kłucia oddychanie tak bardzo, 
że często przekonany byłem że zapadnę na zapalenie płuc. 
Praca przez to była dl? mnie meczcinia. Z reguły miałem zi­
mne nogi. chrypkę, ślina była po największej cztści ponjie sza- 
na z krwią, a od czasu do czasu, nocne poty. Ze w  takich 
warunkach moje istnien.e nie m ogło trw ać długo, wiedziałem 
to dobrze: szukałem w iec środków  i drogi, ażeby mojemu ży ­
cia przynieść iakaś uige

Pomiędzy innemi zw rócił moia nwage anons z zakładu 
leczniczego ..Spiro spero“  w  „Reicheuberger Zeitung“  i 
zw róciłem  sie. zachęcony znakomitymi wynikami leczenia do 
pow yższego zakładu. Już po kilkn tygodniach miałem przyjem­
ność przy dokładnem stosowaniu metody leczniczej skon­
statować polepszenie. Od czasu do czasu pow racały  jeszcze 
małe ataki, lecz ciągle zachęcany i. przez ścisłe stosowanie 
sie do poleceń zakładu „Spiro spero" ndało mi siepow rócić cał­
kowicie do zdrowia. Poprzednio zdarzajace sie przypadło­
ści, bicie serca, plucie krwią ból piersi i pleców  itp. nie w y ­
darzały sie już podczas cieższei jra cy . Czuje sie zatem w o b o  
wiązku za udzielona mi pomoc i uprzejme w skazówki, w y ­
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie, a puwn.nościa 
moia bedzie wszystkim podobnie cierpiącym instytut W asz 
jak najgoręcej polecić. Z wysokim poważaniem

Morchenstern (Czechy) A ułom Friedrich. 
Praw dziw ość niniejszego podpisu potwierdza

Morchenstern (I.. SJW illt. <J»ri Possel.
KATAR SZCZYTÓW  PŁUC. KRWAWIENIE.

Cały rok miałam w  naiwyzszym stopniu błędnicę, a by­
łam do tego niedokrewna. W maju w  r. 1904, w  skutek za­
ziębienia dostałam kataru szczytów  płuc. tak. że kilkakrotnie 
wyplułam krew. później flegme. Całemi nocami nie mogłam 
spać. Z tchawicy w ydobyw ało sie bezprzestanne św iszcze­
nie. a apetyt miałam bardzo zły. Byłam u kilku lekarzy, je ­
dnakże przynosili mi tylko chwilowa ulgę. nigdy jednak nie 
odzyskałam mojego zdrowia. Pewnego razu w yczytałam  w 
dzienniku o zakładzie leczniczym „Spiro spero “  i zwróciłam  
sie do tegoż. Udzielone mi wskazówki wypełniałam dokła­
dnie i dzisiaj czuie sie zupełnie zdrowa. Czuje dla Panów ogro­
mna wdzięczność i wszystkim podobnie cierpiącym bede W a­
sza kuracye polecać. A nikt nie bedzie żałow ał tych szczu­
płych kosztów, kto chce uzyskać r^powrót swoje 
zdrowie. Z poważaniem

M. Bilzer.
Liebenthal (Slask austr.)

CIERPIENIA ŹOLADKA I JELIT.
Niniejszem wyrażam  na tern miejscu zakładowi leczni­

czemu „Spiro spero”  moia nriełebsza w dzięczność, za zu- 
pełue w yleczenie mnie z dolegliwości żoładka ielit, i wątroby. 
Przed 3-ma laty zachorowałam na iniluenze. a w krótce po­

tem przyłączyły  sie „zaburzenia żoładka. boległow y. jak 
również kłócie miedzy łopatkami. Opadłam z ciaia. a sto­
lec ty ł możliwym tylko przy stosowaniu środków odprowa­
dzających. Także brak apetytu i bezsenność, były  na porządki 
dziensym. Musiałam unikać legurmu i jarzyn, ponieważ spo­
żywanie podobnych potraw sprowadzało silne zaburzenia żo­
łądkowe. Do tych cierpień przyłączyła sie. wskutek zazię­
bienia choroba wątroby. Kiedy zasiagnełam porady lekar­
skiej uzyskałem polepszenie tylko na krótki czas i znów po­
w racała dawna choroba. W  zimie tego roku w yczytałam  w  
pewnym dzienniku o skutkach leczenia zakładu „Spiro spe­
ro" i poddałem sie następnie w  kjyietniu leczeniu tegoż in­
stytutu. ktrego wskazówki ściśle przestrzegałam. Już po kil­
ku tygodniach zauważyłam zanik moich cierpień.Dolegliwo­
ści ustąpiły w krótce całkowicie, stolec stawał siecoraz regu­
larniejszym. a coetyt coraz lepszy, obecnie jestem szczęśliwa 
mogąc poświadczyć o mojem całkowitern wyzdrowieniu.

Wszystkim podobnie cierpiącym, polecaiac instytut iak- 
najgoręcej. pozostaje z wysokim poważaniem

M a r y  a. O b s t m e j e r ,  żona budnika. 
Enzersdorf a. d. Fischa

Praw dziw ość podpisu stwierdza Enzersdorf. a. d. F sch i 
n i c h .  roh er bur.nistrz.

KATAR NOSA. GARDŁA I NIEBYT OSKRZELI.
Od sześciu lat niespełna cierpiałem na chroniczny ka­

tar nosa gardła 1 nieżyt oskrzeli, który był przyczyną wielu cięż­
kich chwil 1 troski. Miewałem ustawicznie bóleg łow y ; w  
gardle uczuwatem silne gorąco: było ono wiecznie suche i 
pokryte kleista flegma. Poniżej t Cna nic y uczuwałem nieprzy­
jemny ucisk. Oddech był częstokroć bardzo nciażliwy i by­
wałem od czasu do czasu zupełnie dychawiczny.M ojej pracy 
mogłem zaledwie podołać i to z wieikiem wysil kiem. Przy 
najlżejszem wytężeniu występow ał ogrom ny pot. w  połącze­
niu z biciem serca. Zasięgałem także porady wielu lekarzy, 
lecz niestety bezskutecznie. Lekarze orzekli że to bedzie chro­
niczny katar, trudny do usuriecia.

Pewien dziennik zw rócił moia nwage na W asz zakład. 
Postanowiłem w iec przeprowadzić kuracye. Stosowałem  ją 
jakiś czas i ku mojemu zdumieniu było mi z dnia na dzień 
coraz lepiej, w  końcu polepszenie p-zeszło w  zupełne w y ­
zdrowienie. Czuie sie napowrót całkow icie zdrow ym  i sil­
nym D ow ód tego: byłem zeszłej niedzieli na 5-cio  godzin­
nej w ycieczce  row eie..i co stanowi z pewnością piękna dro­
gę- M ogę zatem śmiało i słusznie powiedzieć żeB ogu  i WaśzeJ 
cudownej kuracjo Panowie zawdzięczam, moje wesołe dni 
życia. W yrażam  W am za W asz trud. jeszcze razmuje naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Z wysokiem poważaniem 
Andrzej beliorner,

Praw dziw ość pow yźszegc podpisu s tw ie rd z a D e «g - burmistrz 
zarząd gminy Kautendorf.

if lz is i ,JiQ3SK0PF P iT E I F  z?. 3 56
} Firma„Rosskopf Frer“wSzwaj- 
icaryi zaoferowała mi sw oje 
kprawdziwe rem ontoiry kotwi- 
; cew e „Rosskopf Patent", które 
rdo tej pory kosztowały pra- 
twie dwa razy tyle — za ce - 
Snę zł.: 3 50. Ta sprzedaż po- 
gtrwa tylko krótki czas — jak 
Pdługo starczy zapas — a ma 
jjjslużyó w tym celu, aby po- 
|kazać Szan. O dbiorcom  ró- 
Iżnicę pom ięd*y prawdziwym 
^„Rosskopf Patent" a zegarkiem 
jt. zw „System Rosskopf".—Pra- 
Jwdziwy zegarek „Ra®eopf Pa- 
gtent" ma 36-godzinny werk, 
Skryty szkłem  z łożyskami ru- 
Ibiuowemi, a służy 25 do 30 
jlat; natomiast zegarek „Sy­
stem  Rosskopf" po kilku la- 

staje się bezużytecznym . Każdy prawdziwy „fiosskopf 
nt“  zaopatrzony jest plombą i certyfikatenr gwarancyjnym 
it 5 oraz firmą .,Rosskopf Frer" w Cłiatix de Fondr 
bjcarya) na tylnej k ow w cie . Jeżeli zegarek się nie 
foba, zobowiązuję się całą kwotę w 30 dniach nnpo- 

odeałać. W ysyła /a  zaliczką głów ne zastępstwo dla 
Kustro-Węgier

Ul  BOMU, i irntm i
W iM L  IV, 

riargArjtfhcBstrafcM Kr 38.

Kneij‘powskft

mączka posilna
d l a  c h u d y c h

wzmacnia organizm, w ycieńczonym , 
niedokrewnym , chudym, pizyw raca 
pełne form y ciała, po kilku tygo­
dniach. Dla dzieci w ątłych  i rekon­
w alescentów  środek jedyny. — Cena 
pudełza 2 kor. 50 hal., bez poczty ; 
4 pudelka 10 kor. opłatnie. General­
na Reprezentacja H yg. Just. F Zc- 

charska, Rzeszów . 369 4

mleczarnia „Zdrm“ ! Panna starsza

Nowo otworzony

Silgp cltóęijafisiii
Antoniego Góreckiego

w  środku Hali Sukiennic L. 8,
zaopatrzony w bieliznę wszelkiego 
rodzaju, Chustki, Chusteczii, P oń­
czochy, Parasole, z-pas przyborow  
galanteryjnych i zabawek, które 
sprzedaje po cenach m ożliwie naj­
niższych. Polecając się łaskawym 
w zględom  Szanownej Publiczności, 

kreślę sie z poważaniem 
268 15 ANTONI GÓRECKI.

Osoba młoda
biegła w  języka polskim i niem ie­
ckim w  mowie i piśmie, obznaj. w 
rach. kup. poszukuje posady ka- 
syerki lub sklepowej w m iejscu lub 
na prowincyi. — Na żądanie służy 
kaucyą. Oferty uprasza pod M. M. 
N ow a wieś 59 p. Ł obzów . 419 3

nłofyn i starszym m(2szyzmm
poleca cię pouczającą nagrodzoną 
broszurą w  nowem pom nożonem 
wydaniu Radcy lek. Dra Miillera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
>exi:alncgo,

jak również o Ich leczeni*. W ol­
na przesyłka w koweraic za 1.20 I 
K. w  znacak. pe zt 940 u2
__________fart Bilir, lrannnknii.

K raków  św. Tomasza 17, róg  Flo- 
ryańskiej (od kościoła, św. Jana) 
poleca Ruskie pierożki oraz inne 
le gam m y z nabiału z konfiturami 
Id i sokiem. PA4JZKI warszaw­
skie !»• 4 c i., za 1 kor. 14 sztuk. 
Sala d l i  gości. — Ceny bardzo ni­
skie. 380 6

Potrzebny jest zaraz

cMopiee dr pralki
?  ukończoną 1 klasą gimnazyalną 
do handlu tow arów  mieszanych P io ­
tra Jarosza w  Ra lom yślu koło Tar­

nowa. 386 5

SzyMftrei9Ds szpilki 
iorzskiefliekardzstznjg!

Rogowe szpilki do włosow
Grzebienie — szczotki — 
gą bk i  i szczoteczki do 

zębów poleca
Skład Apteczny

Kr. Jadw. Klemensiewlczowej 
m K ra k O H ii, h I . K i r n i l i f ik a  1 5 .

sprzykrzona samotnością poszukuje 
tą drogą znajom ości w celu matry­
monialnym z mężczyzną w  wieku 
lat 40 i więcej, .nfceligentnym ks- 
wulerem lub wdowcem , tylko na 
stałej a dobrej posadzie. Adres: H E ­
LEN A D Ą B R O W S K A  40 Kraków 
post. rest. za okazaniem kwitu in- 

seratowego. 460 3

Poszukuje fcierżaiaii
małego folwarku od 40  do U0 
m. w środkowej G-alicyi. W . Tę­
cza Czatkowice p. Krzeszowice. 

456 4

k a m i e n i c a
trzypiętrowa, rentowna, jest pod w y ­
jątkowo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — W iadom ość u adw o­

kata Dra Stefana Kirchmayera. 
322 0

Zastawione
brylanty, złoto, srebro i inne klaj. 
noty i starożytnośoi, j  'yaupaja (bez 
kosztów  strony) celem kupna po naj­
wyższych cenach. Zak ład  Jubi­
lerski uL Szpitalna L 9, I  p 9 25

Sz km kąpiele mineralne
borowinowe, gazowe, ischlańskie, solankowe, igli- 
wiowc, aromatyczne, jodotye. sublimatowe i t. ji.
Ebiorowe Inh?latoryAm na sposób za- 

g r a n i r z n ? 330 L6
W  PRYW. LECZNICY 

DRA CEZARA KOMOROWSKIEGO
Kraków, Dębn iki ul. Pocztowa 112 tuż przy m oście.
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Wylpczoy s i l i  fairyczny zegarków lySerowyeli „ te n a -
poleca

A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ
Hrab$w ni. Grodzka 1. 1.

Cenniki gratis. Nakład założony w  r. 1853

H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie baadażysta 

i ortopedy sta
z Pragi, poleca sw ój

mm
B a n tte ż o -o r th o -  

p;edyczny
W  KRAKOW IE 
ul. Grodzka L. 35

ul. Floryańska L. 9
■własnego w yrobu

b a n d a ż e j
pa^y brzuszne
uznane dotąd za naj­

lepsze.

. _  u f f l f r s . .  
Najlepsze hygieniczne paryskie

TOM lioWE
DO C E L Ó W  SA N ITA RN Y CH  

pelecają 3184

R c i m  i S p ó ł k a
Synek 6 7 , Krekiw, Linia A-B.

Cenniki darmo. —  W ysy& i dy­
skretne.

40.000
Dachówek

DRUGIEJ SORTY 
po 25 złr. zaraz do sprzedania 
KRAKÓW STAROWIŚLNA L. 23.

SKŁAD 
Materyałów Dachowych.

1FASKASX7“ -
serow ej 7.— k., 1 faska 5 kg. owczej 
bryndzy majowej 0.— , 1 faska 5 kg. 
ow czej bryndzy ostrej 4 .—. 1 faska 
5 kg. masła deserowego naturalne­
go 10.— , 1 faska 5 kg. pow idła tu ­
reckiego 2.20, 1 paczka 5 kg. śliw  
tureckich 2.20, l  paczka 5 kg. sera 
szwajcarskiego 9.— , 1 paczka 5 kg. 
słoniny grubej białej 7.20, 1 paczka 
5 kg. słoniny grubej wędzonej 7.20, 
1 paczka 5 kg. sadła starego so lo ­
nego 8— , faska 5 kg. smalcu w ie ­
przow ego 8.— w ysyła Dom  specya* 
łów  węgierskich K I E F E R  F E ­
LIK S Kesmark (W ęgry). 360 10

Kestauracya
wyszynk i kawiarnia bardzo 
rentowna w odpowieduicm miej­
scu z zunełnem urządzeniem bez 
najmniejszego długu z powodu 
wyjazdu jest zaraz do sprzeda­
nia. W iadomość w Adm. »Gło- 
su Narodu«. 406 3

Smółka kredytowa
ułnkńs Tsoarzysisa Wzajemspli Ubezpieczeń

w Irakowia Sasztowa L 9
przyjmuje bez ograniczenia w ysokości gotówkę na udziały, i 

od których wypłaca dywidendę.
W  ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od u dzia łów 1

wynosiła

5 procent.
•i '‘"^ W ysok ość  dywidendy za rok 1905 uchwali W alne Zgro­
madzenie około  1 kwietnia b. r.

W obec ciągłego spadku stopy procentow ej, iokaeya 
kapitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzy­
stną.

Kapitał, złożony na udziały, m oże Dyrekcya na życzenie 
członka uruchom ić każdego czasu, udzielając pożyczki na 
udziały w w ysokości pełnej lub częściow ej, od której nie 
żada się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto­
sunku do kwoty i czasu.

Bliższych in form acji udziela pisemnie odwrotnie Spółka 
kredytowa w Krakowie. 323

Najwię sza krajowa firma

UPawlowski
dawniej J. Iwanicki

w Krakowie, Rjmek 18
poleca swoje, najnowszej konstrukcyi, 
pow szechnie za najlepsze uznane ma­
szyny do szycia i haftu, które nadają 
się znakomicie tak do użytku dom ow e­
go, jak i dla celów  przem ysłowych, są 
w yrobione z w ypróbow anej dobroci ma­

teryałów  i w ykończone z nadzwyczajną dokładnością, szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomicie, są tańsze, niż wszelkie inne bez­

w artościowe fabrykaty.

Bezpłatne kntsa nauki haftów. —
Obszersze cenniki wraz z hisuo- 
ryą maszyn do szycia darmo i o-

płatnie. t  urzędników
państwowych

Dostaw ca

ZAKŁAD
Restaurowania zabytkom staroży­
tnych i Pracownic Robót kościel­

nych i m tów  artystycznych

EMILII P T D T I O iS K I E J l
M a ł y  R y n ® k  Ii. 4 .

W  & R A  O W I E 405 6

rzy cierpieniach żołądka
występują wskutek zauiedbanych zaburzeń organów  trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną wii -1- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objaw om  ze­
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

B r a d y ’ es<» k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  
z pow odu sw ojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze Spo­
sobem użycia K.— 80. Flaszka podwójna K . 140

Przy zakupuie w aptekach żądać wyraźnie tylko pra­
wdziw ych kropli żołądkow ych Brady’ogo i nie dać się nam ó­
w ić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa­
nie w czerwone fałdowane pudełko z wizerunkiem j|  ̂ <...
Matki Boskiej ja to  m»rki ochronnej i podpisem *

G łów ny skład C. Bradyjfego apteka W ien I., Eleischmarict 
łvr. 1 , '577, za pobraniem lub zaliczką K or. 5 sześć uiałych. 
Kor. 4 50 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów.

Północno Niem. Lloyd, i
(jVord.dieutsoh.er L lo y d )

<>. eBursrSina Agentura dla* Galicy:
we Lwowie, nl. Gródecka 98.

Kwarantana dla pasa 
żarów z Galicyi zo 
stała zniasioną wobo 
asego pasażerowie d 
Am eryki m ogą zara 
z Bremen odjeżdżat

Pegularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremer 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

T>0 STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(fomego JorUTi, Baltimore, Galyeston) Brazylji, Argentj 

ny (llnenos Aires), Anstralji, Japoaji etc.
S j f t f  • B ilsty  k u lijM iB  Sb k a  dej s ta c ji  P ó łn o c n e j A m eryk i.

\V>szo!kifiV w y j« śni ►rt w spiawaeh podróży, udziela i bilet
sprzedaje:

ftoBerultta A gsitm  Póła. siem. Lloyda
w e L w o w ie , ul. G ro d eo lca 03.

Korea p. w język u*.h: polskim, rnskim, niemieckim. 9 8

I
2-latnia pisemni gwaraiiBya 

Bu konknrenayii i
!!! 5 KORON

Wspaniały szwajcarski Anker-Remol 
zegarek, systemu Roskopf, o doskonal 
silnym automatycznym werku, zabezpieczd 
pancerzem, z pięknym emaliowanym 
ferblatem (nie z papieru), w elegant 
niklowej oprawie, opatrzouy plOTją OCł 
ną, idący 36 godzin (nie 12 godzin), I 
siadający ozdobne, złocone wskazól 
(!uśko:ia!s uregulowany, z 3-letnią p isej 
gwarancyą za sztuko . . . .  Kor. 

sam * s
W  eleganckiej srebruej oprawie bez w skazówki se k u _ i.

taki sam z wskazówką s e k u n d o w ą ...............................................
Zamiana j  dozwolona, lub zwrot pieniędzy bez żadnego potrącenia. 

W ysyła  za zaliczką.
Pierwsza fabryka zegarków HANNS KONRAD w Brux (Czechy) Nr. 3  ̂

i l l c s t r a w a i y  k a ta lo g  z  p r z n s z ło  1 0 0 0  ttz a r a m i w y sy ła  s ig  k i t d t m i  
n i  żądania d a r m o  i ipł.



NIAGGr PRZYPRAWA je* je d jiu m  i powszechnie r n ir u jw  
Ćredkieat do madmia radlym znpom, 
sosom, bigosom, jarzynom  i t. d. w  je ­
dnej ohwili zadziwiającego, si?nego 

i przTjemnego smaka.
KTLKA K R O P E L  W Y S T A liC Z A .

|g nak/cta «e wzystlrteh luniliGh holinialRfct), spożywczych i składach sptasżnysh »e flaszsczhaGh, pasząwszy id 59 halsrzy. Oryiinslni flaszcizki ttapałitia Ą  iimsak najhnwj. 23 o

Akcyjny liank Związkowy
dl« Stowarzyszę! zarobkowych i gospodarczych ve Lm m o 

przy ulicy Trzeciego Maja L. 7 1 piętro

W ła śli.ie l
m
< w

k. puent,«

S T A W . P IO  S H O W IC S
Zakład wyrobów rymarskich, siodiarskicU i gaUateryjna-

— -W tk a r u n j! łi W — ——  '■
Kraków, ni. FIoryańak& 8. 453 O

f  P O L E C A  U P R ZĘ ŻE , SIODŁA, 5  TJFRY, TO RBY, NECESAIRY, 
PU G ILAR ESY  I T. D.

otworzył z dniem 1 stycznia 1906

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem:

4 ° 0  z krdtszeir. wypowiedzeniem 
4 V i o  z dłuższe:;: wypowiedzeniem

Wkładki będą przyjmowane i zwroty usku­
teczniane codziennie, wyjąwszy niedziele a 
święta w godzinach urzędowych od: 9 rano

do 1 po południu.

Zdolni Krawcy i Panny
znajda zaraz umieszczenie

H MAGAZYNIE H E I M  SGHWARZA
Kraków, ul. Grodska 13. 437 2

28 10

F l i i lb a s y  Tucholskie
Czysto wieprzowe, słynae ze swej do' 

broci poleca handel

S la n is l.  H lie tu s a
(D AW N IE J J. W O JC IECH O W SK I)

Kraków — ulica Szpitalna 1. 19.

Kto sob ie  życzy m ieć uczciwy 
Kieliszek

Wina
raczy zsm ów ić kartką koresp.

w handlu Jakóba Piekły
w Podgórzu.

Zielenink Nr. 1, 1 garniec 4 l i

!Mo?an&i Znliani i Syn
Pierwm  Krajową 

Fabryka wyrobów cementowych — Lwów 
FILIA: KRAKÓW — (PÓŁWS1E ZWIERZYNIEC)

poleca; 309 30
wszelkie w y r o b y  betonow e jako to : rury w różnych gatunkach 
i rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye 
m arm urowe, posadzki HOLZIT, schody betonowe Terrazzo-gra- 
nitowe, w ykonuje powały betonow e żelaznej konstrukcyi, płyty 
trotuarowe i wszelkie roboty wchodzące w zakres wyrobów be­

tonowych.
Wykonanie punktualne i rzetelue po najniższych cenach kon­

kurencyjnych.

POLECA

rizMaita
•wyborowe

gatunki

pierwsza Krahowsbq
e i e k l ro • m e r h a n a

r e Ł Ś iM iii)  K /n iiw

try z Ir. 2‘ -
Zielordak Nr. 1 g ir . 4 lit. 
Samorodner nader smaczny,

1 garniec 
Tokayskie deserowe wytrą

2-40 

3‘—

4‘—
W in a  ly c y l l j s k ie :

Alcamo b. dobre, 1 garniec „ 1’60
Castel del Monte, 1 garniec „ 2‘— 
Odbiorcom z Krakowa odsyłam  do 

dom u i oplecam akcyzę. 
Z lecenia z prow incyi odw i. tnie.

■■ - -.-W \ J £ v '  ->•,?■M&r
■ '2'- v  . ( ''

palonej
najnowszym 
i najlepszym 

sposebem

za pornos i 
gorącego 
powietrza

po cenach
najprzystęp­

niejszych.
1881 O

KRAKÓW
R ynek cjł. 4 4 .

Pierwszy M ł a d
PLISOWANIA 

przy ul. Niecałej 1.13 partsr
przyjmuje 

wszelkie roboty w zakres p li­
sowania wchodzące (Mady gład­
kie, płaskie i desenie). Sukien 
kloszow ych w ypożycza się for­
mę albo na życzenie prżykrawa 

się je i szyje w  zakładzie.

CENNIKI gratis i franko.

DACHÓWKI żłobione i g ą s io r y —  
ŁUPEK szląski, angielski i francuski 
ETERNIT patent, łupek asbestowy 
PAPĘ dachową ogniotrwałą i u 

z pokryciem lub bez poleca

•Skład Materiałom Paclaoicl
Krakom, Starowiślna 2 0 .

NaryM  Karpia
bardzo ładny i zdr >wy z szla­
chetnej r&sy 10— 12 cm. dłu­
gi po koron 5.— , 12— 15 cm. 
długi po kor. 6.— za jedną ko­

pę loco W ew nia sprzedaje

Zarząć sśhr KOIbuszoma
w e  W e r y n i  p .  K o ’ b n s z o w » .

3*1 4
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Kalosze rosyjskie 
prawdziwe.

Wałeczki —  Kit i Gips
do zaopatrywani*, 
d rzn ii okien od prze­
ciągów  i zimna.

Lakier do kaloszy.
Podeszwy i obcasy gu­

m owe.
Podeszwy wkładkowe do 

bucików filcow e, as- 
bestowe, korkow e i 
słomkowe.

Smarowidło do obuwia 
i podeszwochronne.

Lakiery, pasty, kromy do 
odświeżania bucików.

—  m wnpiMiiniww w  i—uwi Buroao "l-nwiw i — i— a— »— m— nw »n—— oi Limnwwiwiw.»»iniufii.oś.Tiirti» •— 1--------------- — - — r_ i ■ i i    iiiuMiinnmiiiiwirm

| H a j g i ę t e  s p ó r  p er isn , n ;d e l ,  B sze itic li ś r o t t t o  t o s le t o s ^ d ,  Ira jg a ^ ck  i zagranicznych
E E I M  i  S P Ó Ł K A ,  K r a k ó w

R y n e k  g łó w n y  L . 87
Rogóźki szczotkowe, że­

lazne i kokonowe. 
Chodniki z linoleum, ce- 

gij jutow e i kokosowe, 
*  Przedściólki z linoleum, 

ceratowe i japońskie. 
Szczotki do wycierania 

nóg do przedpokoi. 
Wielki w ybór w yrobów  

szczotkarskicb. 
Latarki śtajanne, ręcsue 

i kieszonkowe. 
Ochraniacze uszów od

zimna i mrozów.

Patrony Scbrader’ a do 
sporządzania n a j  l e ­
p s z y c h  l i k i e r ó w  
stołow ych  różnego 
gatunku.

Alpestre i Sadetia z ió ł­
ka do sporządzania 
likierów „Chorfcrou- 
s e 4 i Sads*U“ .

Wódkę francuską Bra- 
zay ‘a i Molla. *

Artykuły eJwrurgiouao
i hygi»nio®a#.

BC3a5SaBCHEBSSS3a86EgBE3SBSBBEBBga6aBaB8BBllBB

Papier kiozetewy.
Termofory I ogrzewacze 

ciała.
Lampki platynow e i a- 

paraty L  onglife do od­
świeżenia powiehrza 
w  pokojazh,

Ole] przeciw kurwa, w  
lokalach.

Sp lawaczki patentowe 
p® 6 haL zstnka.

Farby ele]ne
gotowe.

Lakiery i glazury do po
cłóg .

Masę frazc«8ką i w® 
sitowa do zapuszcza­
nia pod łóg  i posa ­
dzek.

Farby emaliowe Manta.

Linia A B.
polecają po cenach najumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

a  Fattingera suchary dla
psów.

Perki«, Pocusin i wapno
pastewne dla bydła. 

Szczotki i zgrzobla do
koni.

Dwa razy dzienni* 
wysyłki pocztowo.

Smarowidła na kopyta.
M ydio do siodeł. P ły *  
restyt. K wizdy. O liwy 
do ra*“zyn.

SBW

Starszy rutynowany

( I ) a g a z p

B E H R y M  S C B W f l R Z f l

p o m o c n i . .
f k a n d l o w y b  ^  '

«*orw “  “*v '■j»wm»ww«akaii.owtfjiv«»'iUii
z działu kolonialnego, znajdzie 
zaraz umieszczenie, Równioż 
jest m iejsce dla ucznia. B liż ­
sza w iadom ość: Adm . »Gh>su 

Narodu*. 447 4

Rodowity Wioch

E ra k e if ,  Grodzka 13 , t e l  4 3 .

udziela lekcyj pojedynczych jsk  i 
zbiorow o w języka włoskim. W ia­
dom ość w AdminUtracyi „G łosu Na­

rodu". 454 3

otrzymał na sezon wiosenny

Golowe KOSTYUMYodK 30420
Gotowe SPOMICE do bluzek

*  i>

< >■ 
Pm s

WienYlLSieGenstern g assel
kil 10

0 ©  0 0 0 0 X 0 0 0 0 0

Palniki „AMOR“
Piece „RADIATORA

i kuchenki spirytisowe
SP RZE D A JE

b. BflRfińSRI — Kraftótt
PODWfthE 6.

Dom dla ZIEmmn Krakam, Szeesfca ł -

Polski Cennik na r. 1906
z przeszło 1000 ilustracyami wymyła na żądanie każdemu

gratis i franeo
P IE R W S Z A  FABRYKA ZEGARKÓW

E A N N S  K O N  ii A I )  w  B riix  (O ^chy) Nr 459.
Z*'. u,.--k niklowy namontoir K . 3. — 3y*tem E oskopf Pa 
tor.t K. 4 — System E oskopf czarny stalow y rena., ory ­
ginalny szwajc. System K  4. — Rosk>pf Patout JL 5. — 
Pozlaotny rem ontoir z workiem „L in a "  K  7 59 h . —  Sre­
brny rem ontoir saopatrzony pieczęcią c. k. urzędu pro­
bierczego K. 7 60 h., podwójnie kryte 1150 h. — Srebrny 
opancerzony z prężynz 15 gr. ważącą K. 2 ‘40 h. Ensfci 
Tnla rem ontoir z workiem „Iluiia" K . 9'54 h. — Zegarek z ku- 
ku łtą K. * j «  h, B u i/.ik  K  9 fr.) h , z cyferbiatem świe- 
cącyui w  nocy K. 3*3** h , kuchenny K . S. — ,. o każdego 

zegarka 3-letnia sumienna pisemna gw arancja . Żadne ryzyko! Zaraiaua 
dozw olono. albo pieniądze z pawroteca. Proaz* zażądać polski Cennik

zegarków. ‘ 469 19

Folwark
29 morgów obszaru ^  stawem 
zarybionym taui > do sprzeda­
li a — 100 ctn. w. ziemnia­
ków stołowych do sprzedatm 
Wiadomość u Wuej Szakiewi- 
czooej w Krakowie ul. św. Ja­

na 1 4. 420 3

Korzijsłny interes
w śródm ieściu z pow odu ch o ­
roby  zaraz do sprzedania. —
Poste restante Kraków 101. 

452 3

Miłsratckkom kukao i ose itń scy  Kii]iiftUuta) M ł « » a *
G a n a  H e l f a

* # § .  's y St *v; ’ i

%

*.>■ Łt

h w *

t.F  4*'-
i-Y - v ■

%
posiada  m ożliw ie  naj m niej szg. zaw artość tż iisz -  
cizu, jest p rzeto  najłatw iej szem  do straw ienia, 
ni© sp raw ia  n % d y  zatkania, a przy  n a jw y b or­
niejszym sm aku jeat n adzw ycza jn ie  tanie.

Praw dziw e ty lko z n sit win kiom 
J o h a n a  H o ff  

1 u m arka ochronną »lwa<.
P a czk i po 'u k lg r .  90 hal.

» » h% m BO »
W g 4 c  Łgbyoig.

5% NA RZECZ TO W SZKOŁY LUDOWEJ. i

BIBUŁKI I TUTKI CYGARETOWE tka

fis

PROMIE!
11

PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K. UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO

Za najlepsze uznane. ■■■■— - Wszędzie do nabycia.
Fabryka s Lwów, ul. Pańska-boczni

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. A»U«i Beaapre. W  druJsarai „Glosa Naroda" w Krakawio, pad zarządom St. Tomaszowskiego.


